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IZ X — 21 X.
—  W alna o  pian Younga w Nieni" 

czecn .  Kiedy po paru m iesiącach  prze­
w lekłych i mozolnych naraa na w-i us­
nę b. r.  doszedł do skutku plan spłat 
niemieckich odszkodowań wojennych, 
nazwany 'mieniem eksperta am erykań­
skiego Younga, rminister spraw zagra­
nicznych Rzeszy Stresemann- oświad­
czył zainteresowany m przedstawicie­
lom mocarstw wiarzycielskich, że mo­
że gwaraniowai. jeg o  ratyfikacje przez 
R eichstag  tylko w wypadku, gdy b ę ­
dzie ustaluny termin ew akuacji Nrd- 
renji. Sierpniowa konierencja w Ha­
dze- doprowadziła po  wielu dramatycz­
nych targach do kompromisu. Niemcy 
uzyskały zapewnienie przedtermino­
w ej ewaicuacji Nadrenji, obowiązując 
s ię  wzamian do wykonania .planu repa- 
racyjnego. Było  to. jednak porozumie­
nie rządów Auy mogło ,ono byc zrea­
lizowane niezbędną jest ratyfikacja 
kompromisu haaskiego przez ciała 

ustawodawcze zainteresowanych 
państw. Już podczas pierwszych ro­
k ow ań o plan Younga w Niemczech za 
znaczyła się siana opozycja  kół nacjo­
nalistycznej prawicy przeciwko polity­
ce Stresem anna. O pozycja  ta w miarę 
rozwoju rokowań z państwami wierzy- 
cielskiemi stawała się co iaz  hałaśliw­
sza. Zmarły minister Stresemann w 
sw ych targach o termin ewakuacja Nad 
rengi wykorzystywał te n astro ję  opo­
zycy jne grożąc Francji iż je j  nieprze­
jednana nozycja  doprowadzi do tego, 
że opozycyjne koła nacjonalistyczne 
obejm ą rządy a Wtenczas żegna na 
zawsze „pokojowia likwidacja skutków 
w o jn y " .  Dla taktycznych posunięć Stre 
semamna opozycja nacjonalistów nie­
mieckich oddała cenne usługi. Ale te ­
raz może o  nią, zwłaszcza w obec zgo­
nu Stresem anna wywrócić się gabinet 
kanclerza Mullera, a polityka zagra­
niczna Niemiec doznać radykalnego 
zwrotu.

W łaśnie teraz nadszedł kulmina­
cy jny  moment starcia pomiędzy opo- 
2 cj a socjaldemokratycznym rządem. 
Stronnictwa nacjonalistycznej _ pfawi- 
w icy  (wszechniem cy i socjalni naro­
d ow cy) z głośnym Hugenbergiem na 
cze le w ystąpiJi z t. zw. „żądaniem lu­
du" (Vołiks1 iegehren) domagającym 
się odrzucenia planu Y.ouuga.

Konetytucja weimarska zna dwie 
formy bezpośrednich rządów ludu. Są  
to  t. zw. „żąd'anie ludu" i' „i ozstrzyg- 
nięcie ludu" (Volksenrscheid) plebi­
scyt. Aby „żądanie" doszło do skutku 
powinno być podpisane najmniej przez 
1/10 część uprawnionych do g łosowaj 
nia. W  stosunkach niemieckich ilość 
podpisów wynosi 4 .000 .000 .  W  razie 
gdv „żądanie" uzyska potrzebną ikfść 
podpisów, parlament obowiązany jest  
rozpatrzeć p ro jek t ustawy załączonej 
d o  „żądanir" .  Jeżeli parlameni odrzu­
ci projekt, w ówczas następuje plebi­
scyt czyli „,rozstrzygnięcie ludu". D e ­
cyzja  powinna być powziętą bez­
względną większością głosów. Okres 
zbierania podpisów- pod „żądanie" roz 
począł się w dniu 17-VI i będz-ie trwał 
do 29.

Załączony do „żądania1 projekt 
ustawy brzmi ja k  następuj

1) Rząd Rzeszy m’a obowiązek cu-fnąć 
przyznanie się Niemiec do wffly wywołania 
w c/iy przez Niemcy. 2 ) powinien przeciw­
działać obowiązków, pon-oszena wszelkich 
odszkodowań, jakie się  na tern przyznania 
o p iera ją ; 3 ) w szczególności mr. obowiązek 
odrzucić plan paryski; 4 )  kanclerz i mini­
strow ie Rzeszy, podnisujący układy między­
narodowe sprzeciw iające się powyższym pa­
ragrafom . bęcta odpowiadać za zbrodnię sta­
nu i ukarani będą karą ciężkiego więz e- 
nia.

Akcja Hugenbergta ma wszelkie 
szanse powodzenia. Koła nacjonali­
styczne oddawna już prowadziły zacie­
kłą agitac ję ,  posiadają  w swem ręku 
świetnie zorganizowaną prasę !a poza- 
tem operują niesłychanie wdzięcznym 
argumentem demagogicznym: nie pla­
cu' Stąd nie ulega wątpliwości, ze „żą­
danie" uzyska potrzebne podpisy i dal­
sza fazą starcia opozycji z rządem bę­
dą mury Reichstagu, gdzie wpłynie 
w początkach listopada projekt usta­
wy o odrzucenie planu Younga.

Na czem ipolega -obrona rządu? 
P ożycia  gabinetu Mullera je s t  bardzo 
trudna. Ogłosił on odezwę, zaopatrzo­
ną w liczne podpisy przedstawicieli 
sfer politycznych i gospodarczych, na­
ukowych, uzyskał nawet coś w rodzaju 
potępienia akcji  plebiscytow ej rujnują­
ce j  cały dorobek dotychczasowy nie­
mieckiej polityki zagranicznej od Hin- 
denburga, zapewnił sobie poparcie kle 
ru, ale to wszystko nie może jeszcze 
gwarantować odparcia ataku.

Położenie gabinetu kanclerza Mul­
lera byłoby może silniejsze, gdyby za­
prezentował on jednolitą grupę poli­
tyczną, ale jak  powszechnie wiadomo 
gmach koalicyjny na wiotkich opiera 
się fundamentach. Ludowcy, z ramie­
nia których zasiadał w rządzie S trese­
mann już dawno nie są zadowoleni z 
polityki kanclerza, grożąc odejściem.

t C j STOLICY
M i s a  u* Janowf HI

Niedzielne uroczystości z okazji obcho­
du 300-leoia urodzin bohaterskiego króla 
Jana 111 Sobieskiego miały w stulicy prze 
bieg bardzo podniosły. Rano odpraw one 
zostały w kościołach ' nabożeństw a. V, ka­
tedrze w presbiterjum zasiedl przedstaw i­
ciele władz cywihwch i w ojskow ych, w ete­
rani z r. 1863, przedstaw iciele wyższych 
uczelni, miasta i t.d. Specjalną uw agę zw ra­
cała delegacja 20 pułku ułanów im. króla 
Jana  Sobieskiego z Rzeszow a.

N’a nabożeństwie m. ir. ( becr., byli mi­
nister Składkiowski, minister Nieżabytowski, 
członkowie poselstw a austriackiego z mini­
strem Postem  na czele, generalicja i wyżsi 

wojskowi z generałam i tkierskim  i Jacyni- 
kiem, szef protokulu dyplomatycznego Ro­
mer i kuni.

Po odśpiewaniu „Boże coś P N skęjp  ks. 
kanclerz Jachim ow ski wygłosił kazlanie, w 
którem sławił bohaterskie ozyny króla Jana 
Sobieskiego.

Poczem  uformował się pochud, w któ­
rym wzięły udział kilkotysięczne delegacje 
ibżnyioh urgatnizacyj stołecznych ze szianda- 
rami, ofaz młodzież szko'na Na czele po- 
chouu kroczyła delegacja 2U pułku ułanów, 
dalej członkowie komitetu obchodu, korpus 
oficerski i delegacje oddóałów  garnizonu 
stołecznego z generałem Skierskim na czele, 
w eterani 63 roku. cechy i t.d. Pochód prze­
szedł do (kościoła Kapucynów, by złożyć 
hołd sercu W ielkiego Król; , umieszczonemu 
w jednym z sarkofagów . Złożone zostały na 
Suiikofagu piękne w .cńce od stolicy oraz od 
20 pułku ułanów z Rzeszow a. W chwili, gdy 
składano w ieńce, ustawiona przed kościołem 
orkiestra odegrała mansza Sobieskiego, a 
kom panja honorowa sprezentow ała broń. Po 
tej uroczystości pochód rozwiązał się, a d e ­
legacje  ze sztandarami udały się na akade- 
m ję do ratusza.

Bezpośrednio po nabożeństw ie w kate­
drze minister pełnomocny Austrji p. P ost w 
tow arzystw ie dyrektor? orotokułu dyploma­
tycznego M. S Z. p. Romera i zastęocy dy­
rektora. p. Przieżdziecikrego udał się do koś 
cioła O.O. Kapucynów. M inister Post wszedł 
do kościoła udając się ood sarkofag, przy 
którym stała w ojskow a -straż, honorowa. P. 
minister u stpp sarkofagu złożył wspaniały 
wieniec, jako  w yraz czci i ho^du pamięci 
Króla Rycerza obrońcy W iednia. Podniosłą 
tę uroczystość zakończyło przemówienie jed> 
nego z ojców kapucynów, który podniósł 
ziifarzenie w  dziejach cyw dizacji odsieczy 
W iednia. Na przemówienie to odpowedział 
minister Po st, zapew niając, że Austrja pu­
stać Króla -Bohatera i wiekopomny czyn je­
go zachow uje w  sw ej wdzięcznej pamięci.
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Kara za cszczerstwo^
W A R SZ A W A , 23 X .  (tel. od własn. 

koresp.).
Przed kilku miesiącami, kilka pism  

stołecznych: „Robotnik", „A. B, C .“, 
„G azeta W arszaw ska" i „W ieczór 
W arszaw ski" podały w iadom ość g ło­
szącą, że pewien wyższy uizędnik po­
licyjny w jednym z dancingów w ar­
szawskich wywołał awanturę i spo- 
Ifczkował kelnera.

W iadom ość ta zredagow ana był^ 
tak perfidnie, że z łatw ością dom yśla­
no się, że chodziło o komendanta 
Główne; o  P. P . pite Maleszewsklego.

Redaktorzy aapowleazialni w spo­
mnianych pism stanęli Y czoraj przed 
Sadem Okręgowym, który sKazał icn 
na 3 miesiące bezwzględnego więzie­
nia bez zamiany na grzywnę.

(Od specjalnego ..yslannika „ S ło w a").
...Pom im o ń go. iż w łaściw e uroczysto­

ści rozpoczęły się aopiero dzisiaj, m iasto oo 
w czp ta j je s t  s a k  pod znakiem św ięta. T u  
i ówdzie robią się festuny i draperjo, widać 
m aszeru jące szkoły, w mieście ruch....

U roczystości w czorajsze t. j.  przedi.tr 
wiepte teatifelne —  rozpoczyna m owa prof. 
Lim anow skiego. Jak zw ykle świerna. |tn-
nizjastyczna, wypowiedziatu? z oodbija jaca 
serca wiarą i  uczuciowością. Potem  żywr 
obrazy w  inscenizacji, wielce zasłużonego 
organizatora „TeauO  Gam izon<M ego“ w 
Giodnie, kapitana Adama Kow alskiego r)e 
filują więc przed (nami Jan  i C ecylia  Kr<V, 
Zygmunt August z całvm uw orłm i t.d T e ­
atr wypełniony do ostatn iego m iejsca, b ra ­
wa rzęsiste, obrany zrtane, miłe, wzrusza­
jące .. .

W  m iędzyczasie dow iaduję jię  o  szcze­
gółach w ycieczki do Bohatyrow tcz, w k tó ­
re j wzięli udział miedzy innymi ayr. Jastrzęb  
bowski i Borowy z W arszaw y, oraz człon­
kow ie Komitetu organizacyjnego. Zapowiedz 
w ycieczki ściągnęła ogijomne tłumy ze w si 
okolicznych d c  Bol^atyrowicz, ora; /.groma - 
dziła w szystsich  m ieszkańców  zaścianku 
Gości wita chlebem  i rolą patryarch? ro d t 
Ja d  Buhatyrow icz. Szkoda tylke iż ,n>dob. 
no z brftku i(ależytej organizacji nie doszła 
do skutku w ycieczka z Bohał yrowicz ' na 
uroczystości.

Niedziela, gedz. 1 m. 30 po p>oł. Miło 
je s t patrzeć na olbrzym ie tłumy ludu, grom a­
dząca się nn placu teatralnym , n a  którym 
stoi pomnik wielkiej oisarni. W  tłumie duzy 
procent żydów i w łościan okolicznych. M a­
sa ;.zkól i dełegacyj.

P o  przemówieniu przewc in łcząceg o  Kc - 
mitetu p. Giedriojcia dokonuje odsłonięciu i 
w ygłaszr mowę p. min, ośw iaty Czerwiński. 
Mowa świetna, doskonale obudowana, m ąć ■ 
ra, pełrv? subtelnych aluzyj politycznych. O 
mowie ks. biskupa, Bandurśm ego nic potrz* 
b a  chyba w spominać. Chyba to  ty lko  że 
bvła to  jedm  z najpiękniejszych mów nat­
chnionego kaai odiśieji...

P o  przemówieniach marszałka Szym ań­
skiego prof Antoniego Ossendow skiego 
d y Jastrzębowski,stro Zofji Rygier-Nałkow- 
skiej, Heleny Rom er-Ucnenkow skiej oraz od­
czytaniu depesz powitalnych, od min. Stanie 
w icza, w ojew . Raczkiewiczia, n r r s z  Daszyn 
skiego, prez. m. W arszaw y Słomińskiego, 
posła Skirmunta, rektora Falkow skiego, rek­
tora Akademji U m iejętności w Krakow ie Ko 
staneckiego proi. Ruszczy ca  i Koścdałkow- 
skiego, dr. M ęsław skiego, Firmy Gebethner 
i A olff, p. Stadnickiego, Z. Abramowicza i 
wielu innych przystąpiono do składania wieri 
ców . otf m iast i gmini wszystkich narodo­
w ości. w ojska, gminy żydow -kiei prasy i t-d. 
Sliczny pon.y ił miała jakaś w ioseczki gro­
dzie iska, składając wieniec ze ziłocistvch 
kłosów  pszorticz.iych,

G< da. o bankiet, g . 10 raut... Z ho jn oś­
cią zaiste królew ską podejm ow ało m iasto 
Grodno gości sw oich na królewskim zam­
ku Batopego.

P re m a w ia ii p. „ itister Czerwiński, wicie 
prezydent miast a W ilna Czyż, witali gości 
w imieniu m. Grodna r jo ^ y  prezydent p. 
Rąszaszek, oraz radny p. CytarZyńskt, z w iel 
ką werwą i hamoren? w ygłosił przemówie­
nie prof. ')sser>dowski, przyoom inając w ja- 
;ieh to okolicznościach i kiedy spofSłałj po 

kul- ziem skiej rozsja.nych Gnodniar.. W  imie- 
i ii- ludrości żydow skiej uczcił pam ięć autor­
ki Mein Ezofo yicza korespondent 
„Nasziogo Przeglądu" p. Kohn Pozą tern 
prze.nawiaH jeszeże orof, Limanowski prez. 
Czyż, o. Giedrojć i t. d Podczas rautu 
w zijeąiono toas+ na cześć twórcy pomnika 
artysty rzeźbiarza p. Zerycha. W  nlezmiem 
nk rnhym nastroju zakończono uroczysto­
ści o pod?.. 2-e j po północy.

K. Łęczycki.

p. si m ój feljeton z  uroczystości gro­
dzieńskich ukaże się w numerze jutrzejszym .

i r a t y f i k a c j i  uiK tur ^  ^
tfzyiraroHoufyEh

i n m m n m

M  si? cl;? rojl celesj z [rinjj
Z Rewia doi o szą : Minister spraw  

zagranicznych J . Lattik po powrocie z 
Ryg na pytanie estońskich dziennika­
rzy, jakie stanowisko daie sie zaob­
serwować w Łotwie względeip unji 
celnej, odpowiedział: „Stanowisko, kti >- 
re cechuje wielka rezerw a".

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się posiedzenie mieszanej komisji ło- 
tewsko-esteńskiej dla Espraw realizacji 
unji celne;. Na posiedzeniu zostaną  
rozważone 14 pytań, jakie przedetawi- 
1. Łotw a, a dotyczące unji celnej. 
Odpowiedź na te pytania będzie prze­
słana Łotwie w końcu tygodnia. T er­
min zwołania mieszanej estońsko-ło- 
tewskiej komisji nie jest wiadomy. 
Zależy tef od Łotwy.

W ARSZAW A, 21-X  (tel. wł. „ S ło w a ").
Na ostatniam  posiedzeniu Rauy Mini­

strów  zastanaw iano się nad sposobem po­
stępowania, przy ratyfikowaniu niektórych 
umów międayijarodowych, kiedy istnieje 
w ątpliw ość czy ratyfikacja przeprowadzona 
j o-vinna byc przez Sejm , czy Prezydent 
Rzeczy po .poliiej może ratyfikow ać sam bez 
uchwały Sejm u.

P ostan >w-ono osiatecznie, że w w y­
padkach wątpliwych Min. spraw zagranicz- 
nycn przedstaw iać bedzje spraw ę pre,.ijero­
wi, który wspólnie z  m iristranr spr. zagra­
nicznych i sprawiedliwości rozstrzygną w ąt 
pliwosci ostatecznie.

W  Sejm ie w iadom ość o  tern wywołała 
oczyw isty niepokoj i w iele komentowano na 
tem at (nowegtf „rtaruszenia praw  pai lamen­
tu ". W  poszczególnych stronnictw ach 
opozycyjnych odgrażam  się już, że natych­
miast po ot w. j-zemiu sesji sprawa ta  będzie 
poruszona w formie wniosku nagłego.

ZgłoszfeniafcJFRa
u iy s fó & ę  h u r n u i ł i t s a c y jr ą  ty P c -  

zaanlu
W ARSZAW A. ). 10 (tel. wl. „Słow a". 

Specjalnie utworzony komitet w ystaw y mię- 
jgteynarodowej kom unikacyjnej' i turystycz­
nej która na terenach PW K  odbędzie się 
latem roku przyszłego w Poznaniu, otrzymi.ł 
iuż zgłoszenia ao  wzięcia uaziału ze strony 
Austrji, Francji Belg ji, Czechosłow acji, 
W łoch, Niemiec, Szw ajcarji i W ęgier.

Tunffcfr r e j a  p r o h m f o H u  apa?a- 
pyfnych

\VARSZA WA, 21 X . RAT. Dziś o  
godzinie 10 min. 30  w gmachu Mini 
sterstw a Soraw iedhwości pod p rzew od ­
nictwem ministra Cara rozpoczęła się 
Konferencja prokuratorów  apelacyjnych, 
Porządek dzienny konferencji obejm u­
je sprawozdania prokuratorów  w szyst­
kich apelacyj o driałalności prokura­
tur w powierzonych im okręgacb. w 
szczególna ci w związku z zastosow a­
niem nowego kodeksu postępowania 
Karnego oraz spraw y bieżące.

A f c M k
W f

ie na
Z M ińska d o n o sz ą , i e  w  c a łe j  p r o ­

w in c ji B ia ło r u s k ie j v_-zrastii c o r a z  w ięit- 
sz y  fe rm e n t w śró d  w łościań stw a. 
i  v i ,  ik u  *  p rz tm u so w em  rekrzirow ataiem  
zboza i ;a r tc f lf .  W s o b o ię  ro z k le jo n o  
viritlKie p lakaty  o p rzy tn u saw em  z d a w a ­
niu k a r to f 'i  do L e n m g ra d a  i M oskw y. 
C h ło p i b ia ło ru s c y  stan o w cze  o d m a w ia ­
ją  o d d aw an ia  p lo r ó w  ro ln y ch  d la  g ł ę ­
b o k ie j R o s ji  p o iń e w a i b rak  c h le b a  o d - 
fetuw a s ię  n a  B ia ło r u s i .  W  n ie k tó ry ch  
n i js c o w o ś c ia  .h  d o s z ło  do krw aw ych 
u ta r c z e k  nom iędŁy c h ło o a tn i i m ilic ją , 
W e  wsi G a js ry sz k i s j ja lo  ie  z o s ta ły  z a ­
b u d o w a n ia  w szy stk ich  c z ło n k ó w  s ie ls o -  
w ietu . W r e jo n ie  B ychow a w ło śc ia n ie  
s i łą  c c fu ę i i  ta b o r  fu rm a n e k  n a ła d o w a ­
n y ch  rekw irow a.nym  z b o ż e m . V.' r e jo n ie  
K lim nw ick im  i Ż u row icK im  w ło śc ia n ie  
z w o ła li  w ie c e , nh k tó ry ch  p o s ta n o w ili  
s ta n o w c z a  n ie  od d aw ać zboża. W  z w ią z . 
ku z te m i w y gad kam i d o k o n a n o  lic z n y ch  
a re s z tó w .

n e r w iu  B b iird U G li Ssjmu S-fia lislcpada
WARSZAWA, 23 X. (Tel. od włfts. koresp.)
Pierw sze posiedzenie Sejmu, now ej sesji, spodziew ane jest 

5 listopada.

Wysccy d yjn iiarzE .hig! Harutłdw its Cńrnym 
SlącKa-

K A TO W ICE, 2 1 ,X , Pat. Dziś o  gocz . 2 rano przybył tu dyrektor 
sekcji mniejszościowej sekretarjatu Ligi Narodów ministpr pełnomocny 
Aguirre oraz jago zastępca prof. a ‘A=carate Na dworcu powitał gości za 
| anicznych imieniem władz p. Roman Dębieni, radca Ministerstwa Spraw  
Zagranicznych. G oście zam ieszka!' u p. ministra Murawskiego, członka ko­
misji mieszanej. W godzinach przedpołudniowych p. Aguirre y C arccr zło ­
żył wizytę p. wejewodzie śląskiem u. W  mer becności p, wojewody gości 
p rzy jął o. wicewojewoda Żurawski. Następnie dyrektor sekcji mniejszos 
ciow ej złożył wizytę prezesowi komisji mieszanej, poczem wyjechał na 
z wiedzenie państwowej fabryki związków azotow y:h w Chorzowie, gdzie 
będzie przyjęty przez generalnego dyrektora Podoskiego śniadaniem.

Wybatft wieiHlifia tenliunu ra  K<nntsatE8
M OSKW A. 2 1 .X . P at. Na Kam czatce rozpoczął wybuch wulkanu G c  

riełyj, znajdujący się o 60  kilometrów od Petropaw łow ska. WuiKan ten 
c d  6 0  lat uważany był za wygasły Z wierzchołka szczytu Kluczewskiego 
obserw ow ać m ożna b u ch a^ ce w uórę płomienie i spływ ające strumienie 
lawy. Na Kam czatce istnieje obecnie 7 czyrirych wulkanów.

Ili B n rd e C n ln  z a r t u y n  księcia vłi> skl(B ( Cmiierte 
z  lisfEtniazki) k e n ijsk ą  R z r ją  Jozefm ą

B R U K SELA . 2 1 .X . Pet. Korespondent H avasa 'w  Brukseli donosi, iż 
we środ ę przybywa tam incognito ksią ę Umberto włoski. Zdaniem ko- 
rospondenta zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż w ciągu tego tygodnia 
ogłoszone zostaną zaręczyny księcia Umberto z księżniczką M arją Józefiną  
belgijską.

Poincare p o M & l stą ponownie operatu
PARYŻ, 21 ,X  P at D ziś c  godz. 8 rano P cin ca re  poddał się  operacji, K tóia m ia­

ła przebieg pomyślny.

Pom yślny stan zdrowia Poincare
PA RYŻ 2 1 X , Pat. D zisie jsze o p eracja  P oincare  go odbyła się  n a Je r  szybko. B . 

p ie m je r o tu d z ił się po o p e ia c ji w doskonałym  stanic i prosił, aby prasa nie og łasza­
ła  zbyt częstych w iadom ości o jeg o  zdrowiu.

Sisndans hampania Ktigtn&Erga
Fiasko polityki przeciwko planowi Younga

BER LIN , 2 1 — X . PA T. D otychczasow e niepowodzenie akcji pitbiscy- 
towe; w szeregu ważniejszych centrów przemysłu i handlu kom en.uje p ra­
sa dem okratyczna i lewicowe jako zapowiedź katastrofalnego załam ania  
się antyrządow ej kampar ji H ugerberga. O głaszając w-yniki pierwszych 
pięciu dni głosow ania, dzienniki demokratyczne podnoszą, iż wprawazie w 
sa m y n  Berlinie i w kilku innych miastach ilość głosujących w ciągu ubie­
głej pfedzieii w zrosła nieco, mimo to jednak nie osiągnęła ona ani w 
przybliżeniu tej w ysokości, jaką wykazywały początkowe wyniki głoso- 
wanfa dwóch poprzednich plebiscytów.

Wynik w niektórych większych miastach
iV Be, linie w pisało się na lisię referendum w sobotę i niedziele rć- 

zem 40.111 osób, t. zn. w ciągu 5 ciu dni ogłoszono 93 .829  osób. Doty 
chczasow e wyniki 5-cio dniowych zapisów w innycn miastach są  następu­
jące: w Hamburgu z okrągie wpisało się dotychczas 8 .600  osób, w M c- 
nachjum —  9 4y8, w główntj siedzibie Stahihelmu Magdeburgu —  5 .9 1 1 ‘ 
względnie 5 .2 0 0  o s ó d .

W  poszczególnych m iastach [naareńsk iego  okręgu przem ysłow ego  
ryfra ta nie doszła nawet do 1000.

£ p ii  2. premiErs b ftp rskisg n
BERLIN , 21 X . PA T. Z m arł tu b. prem jer brłgarski Radosław ów .

G łosy prasy berlińsKiej o prsmjerze Radoslawowym
BERI,IN , 21 X . PA T . P rasa  berlińska poświęca zm arłem u premjero- 

wi bufgarsk “mu Radosław ow owi obszerne nekrologi, przypominając, że 
byt or. właściwym tw órcą sojusiu  między B ułgarją a pańsiwami cent_alne- 
mi i że po zakończeniu wojny skazano go wyroKiem zaocznym na doży­
wotnie więzienie. D opiero obecnie doczekał się amnestji, nie m ogąc już 
jednak pow rócić do ojczyzny z powodu ciężkiej choroby.

D i l i s i i f y w  otiriunnfó prsśfcsf WoMsmgrasa
o przyw rócenie katedry profesorskiej w Uniwersytecie

Kowieńskim
KOW NO, 2 1 - X  PAT P rośoa  W oldemurasa o o b jęcie  z pow rotem  katedry pro- 

fe so isliie j w uniw ersytecie kow ieńskim  zo st? ła  przez senat akadem icki od rrucu ra 
Natom iast W oldem aras na prośbę studentów  uniw ersytetu * kow ieńskiego '  w yst,p i w 
uniw ersytecie z odczytem  p. t. „O zadaniach kultury Litwy-

Czy dr. Zaselus zcstaziB tilewskim ministrem 
spr&.ł saeranier.yjii

KOW NO, 21— X  PA T. W iadom ość, zam ieszczona przez „Rytas* o rzekom ej de 
cycji co  do mianowania generalnego sek retarza  m .nisterstw a f.Dra--, zagranicznych ZaL 
ńiusa nu stanov isko  m inistra spraw zagrar.inznych według zasięgniętych u ż ; 6 J e ł  m ia- 
rpdajhycn inform acy, okazała się conajm niej przedwczesną! ła c n e j bowiem decyzji w 
sferach rządow ych co  do obsadzenia togo stanow iska jeszcze  nie pow zięto.

Sowiety s s tfzy n w ly  tranzyt tontiróc przez
U o t v ;

tćAGA, 21 —X  PA T P rasa dzisiejsza Dodaje, że od p.ątku t. j od dnia s tra jk u  • . , , , ,  , i i ł ,  i +
pow szechnego Sow iety  wstrzym ały tranzyt .ow arów  sow ieckich przez Łntw ę P rzy- Jed,nak Habbihulah w ykorzystać tego
czyną tego są rozpow szeenniane przez bolszew ików  pegsoski, p o z b a „ icn e  'n a jm niej poparcia dla utrwalenia swych rządów
szej podstawy o rzekom ycu rozruchach na Łotw ie j  musiał wojnę przegrać. Powszechnie

bowiem jest  znaną rzeczą, że Londyn 
decyduje o tern, kto zasiada w pałacu 
padyszacha w Kabulu. Jeżeli Nadir 
Khan nie popełni błędów Am.ann.uia- 
ha, jeże li  potrafi s :ę oprzeć kuszącym 
propozycjom moskiewsKim, bedzie 
mógł spokojnie władać Afganistanem. 
Jeżeli nłe znajdzie się znowu jakiś  syn 
woziwody i walka nie rozpocznie się 
na nowo. Sz,

Jedynie obecność Stresem anna, jeg o  
.osobiste wpływy i autorytet powstrzy­
mywały ’ch przed tym krokiem.

Rezultat akcji Hugenbeiga, będzie 
wskaźnikiem nastro jów  panujących w 
Niemczech. Dopiero po 29  październi­
ka. gdy będą znane dane cyfiowe, bę­
dzie można mówić, że plebiscyt jako  
dalszy skutek rozpoczętej akcji nacjo­
nalistów nie będzie miał szans powo­
dzenia. Kilka lat teinu taksam o nie­
spodziewane się wyboru Hindenbur- 
ga. Podobną niespodziankę sprawić 
może plebiscyt w sprawie planu Yourn- 
ga. A w ówczas w kansteiacii europej­
skiej nastąpić powinno zasadnicze 
przegrupowanie sił politycznych.

Reforma konstmucji w  Austrji. Ci­
sta tnie -przesilenie ministerjalne odby­
ło  się ,pod naciskiem  Heimwehry doma 
g a ją c e j  się rew iz ji obowiązującej kon­
stytucji. G aoinet Schopera, powitań^ 
w  Austrji, jako  rząd „silnej ręki" nie­
zwłocznie przystąpił do załatwienia 
tego palącego  zagadnienia.

Na posiedzeniu sobotmiem Rady 
Nadzorczej rząd wniósł projekt zmian 
konstytucji,' które dotyczą: ciał usta­
wodawczych, wzmocnienia autorytetu 
państwa, usunięcia polityki z admimi- 
s trac j i  /i sądownictwa, tudzież uregu­
lowania stanowiska W iednia jjako s t o ­
licy związkowej. O rganizację ciał usta­
wodawczych reguluje projekt w spo­
sób  następujący: instytucja Rady Na­
rodowej, w ybieranej na podstawie po­
wszechnego, równego, fa jnego i pro­
porcjonalnego prawa wyborczego, po­
zostanie niezmieniona, tak sam o bę­
dzie zasadniczo utrzymana reprezenta­
c ja  krajów. W szystkie  kraje zw.ązko- 
we bedą oditąd, na wzór Ameryk, i 
Szwajdarji, wysyłały do reprezentacji 
krajów równą ilość przedstawicieli 
Reprezentacja  ta ma być jednak ,z re- 
prezeniąc ją  zawodów w jedną izbę, a 
mianowicie w „Radę K rajów  i S ta ­
nów ". W o b ec  tego jednak, że repre- 
zentacjia poszczególnych stanów i za­
wodów, me jest  jeszcze ukończona, 
musi byc definitywnie przeprowadze­
nie tej części reformy odłożone aż do 
wniesienia dalszej ustawy konstytucyj­
nej. Rysem zasadniczym reformy ciał 
ustawodawczych jes t  znaczne zredu­
kowanie hczby mandatów. W  R aazie  
Narodowej zmniejszy się liczba man­
datów z 165 na 120

W e  wszystkich sejm ach zmniejszy 
się liczba mandatów o 130. Celem 
wzmocnienia autorytetu państwowego 
będą rozszerzone pełnomocnictwa pre­
zydenta zwaizkowego, który otrzyma 
w szczególności następujące prawa 
powyływania i odwoływania rządu, 
naczelne dowództwo armji, prawo roz­
wiązywania Rady Narodowej, a wresz­
cie prawo wydawania rozporządzeń, o 
ile wymagać tego będą żywotne inte­
resy ogółu. Rozporządzenia te me mo­
gą dotyczyć zmiany konstytucji i za­
rządzeń finansowych.

Urzędowo' kanclerskiemu poddana 
będzie cała służba bezpieczeństwa, a 
w szczególności zaś decyzje co do or­
ganizacji polic ji ;  tworzenie innych stra  
ży bezpieczeństwa, obok policji związ­
kowej. będzie kategorycznie zakazane. 
W  razie większych zaburzeń porządku 
publicznego, dopuszczone będzie ogło­
szenie stanu w yjątkow ego. Sadow nict­
wo w sprawach karno-administracyj­
nych przekazane zostanie niezawisłym 
wdadzom kolleg jalnym ; z trybunału 
konstytucyjnego i administracyjnego 
usunięte bedą wszystkie wpływy poii 
tyczne. Najwyższa Izba Obrachunko­
wa kontrolowmć będzie fundusze nre- 
tylko krajów, aie także W iednia i wrszy 
srkich gmin ponad 2 0 0 0 0  mieszkań­
ców.

D ebata nad projektem, w którym 
łatwo dopatrzeć się można znacznych 
wpływów zheimwehryzowanego faszyz 
mu, będzie toczyła się w bieżącym ty­
godniu. Socja ldem okracja ,  g ra jąca  do 
tychczas pierwsze skrzypce w Austrji,, 
będzie oczywista projekt rządowy jak- 
najostrzej zwalczała. Usłyszymy więc 
groźne mowy przywódców. Sypną się 
zapowiedzi odwołania się do „ulicy i 
b ary kad " ale w szystko to nie je s i  nie­
bezpieczne. Rząd schobera je s t  rządem 
silnej ręki. Kanclerz w ręku swem ma 
policję, świetnie wyszkoloną i me do­
puści do jakichkolwiek zaburzeń, a 
zresztą era socjalistyczna w W iedniu 
naieży już do przeszłości.. D o głosu 
przychodzą inne siły i inni ludzie...

Zwycięstwo Nadir Khan? kładzie 
kres trwającym od roku walkom w Af­
ganistanie. Baczę  Sakao nie długo cie­
szył się władzą. Kiedy przed rokiem 
wyruszał z gór na podbój państwa 
Amannulaha, towarzyszyły mu nietyl- 
ko dobre życzenia Anglików. Nie umiał

i .  M r  iiEiij l i m  Elit* tiDigiy n ? * i n
ł.LiN, 21 X . PA T . „V ossische Ztg “ donosi z Rzymu, że we wto­

rek ubiegłego tygodnia uległ tam atakowi apoplektycznemu b. kanclerz 
Rzeszy z czasów  cesarstw a książę Bulów. Paraliżem została dotknęła lewa 
strona. W id o m o ść o  chorob e kślęcia Biilowa trzym ana była w ścistej t a - 
iemnicy njskutek wyraźnego jego żądania. U łoża chorego czuwa jego le­
karz przyboczny, który telegraficznie wezwał na konsyljum znanego specja 
listę prof. M acciatada.



S Ł O W O

E C H A  K R A J O W E
firo źny napad bandycki v  paw . Nleśurteskim

Sprawa reform y konstytucji austrjacRIi! S w U fe  światła i io b llc o u  T . A . Edisona
Konferencja kanclerza Scboberta z przywódcami stronnictw

parlamentarnych.

Onegdaj jr  n ocy  pięciu uzbrojonych  w  re w o lw e ry  a r s t s a m  „ N a g a n "  t k a ­
ra b in y  b a n d o o w  do ' o n a / o  n ap ad u  ra b u n k o w e g o  na sklep S i l o i r y  B ra tk o w ­
skiej; « * e  wsi Z aostrow i^czu  p o w  m c J w i  skiego.

Bandyci po w ła m a n iu  a if  do  irieazk an ia  I s tc ro ry z o w a n lu  d o m o w r.ikow  
craDowali w i ę k s i  sum ę pieniędzy i kilka sztuk m an u fa k tu ry ,  zb iegając  następnie  
w kierun ku w sJ fc jk ty s te  pow Ł u n i- .I e cU e g o .

Jak u s ta l i ło  p ie rw sz e  d o c h o d z e n ie  w szyscy  bandyci miełi  u ktnarow ant s< 
d z ą  tw a rz e  i ro zm aw iali  m ięd zy sob ą  w  jeżył u b .a ło ru sk im . Z a s l  rn to w a h e  
wtau e b ezpieczeństw a, a  w  s z c z e g o l io S c i  p o s te ru n e k  P  P. w  Z a o s t r c  mieczu  
z a r z ą a z i ł  w e s p ć ł  z 2 k om p an ją  K J .  P w  G h om in ce  pościg  z a  bandytam i,  
k tóry  na r a z ie  n ie d a ł  pozytyw nych re z u lta tó w .

Na m ieisce  wypadku wyjech »ł K o m e n d a n t  P o a i a t o w y  P .  P* w  Nieświeżu  
k o m is a rz  D e d e sz k o  W iercińs  i.

O b ła w a  trw a  w d t is z y m  c ią g u .

OKelekty artCM pod Olkicnikani!

W IED EŃ , 21 X , 11 AT. Kancle-r Schober konferował w ciągu dnia 
dzisiejszego z przedstawicielami stronnictw parlamentarnych w sprawie 
traktowania na terenie parlamentu przedłożen, dotresących reformy kon­
stytucji. Po  pierwszem czytaniu, któie rozpocznie sfe juz we wtorek, ode­
słane oędą przedłożenia do komisji konstytucyjnej. Po  dyskusji ogólnej w 
tejże komisji wvbrpne będą subkomitety, którym  przydzielone bedą posz  
czegóine punkty projektu tudzież poprawki, zgłoszone przez stronnictwa, 
W :iągu »brad wniesie rząd w mvś! zapowiedzi ' dalsze przedłożenia w 
szczególności przedłożenie w sprawie reform y wyborczej. P rasa  rządow a  
oświadcza, że Kanclerz nie uważa przedtożeń swoich za coś niezmiennego, 
lecz przeciwnie gotów jest zgodzić się na poprawki, o  ile zasadni ze pod­
stawy p-ojektu będą utrzymane. Dzisiaj przybyli do Wiednia naczelnicy kre- 
jów— członkowie stronnictwa chrześcijańsko-społecznegc, aby zająć stanowi­
sko wobec projektu rządow ego.

Na terenie gminy o lk ie iick ie j zauw ażono w Sciekłeg. w ilka, k to r j gras-Jje k o ło  
osiedl- ludzkich czyniąc szkoay w inwentarzu żywym. O stetn io wił pokąsał na 
poi i  k ii!:a  sztuk bvdla, pow odując u pokąsanych z a k a -e v e  si, w ścieklizną.

Wydane z o s t i ło  polecenie urządzenia o b ła » y  na wilka- (c ).

N IEŚW IEŻ.

—  U czczenie śp. Edw aida W oyniIGwiz. 
cza. Jako w dzień imienin śd . E dw arda W oy- 
niłło-wicza, 14 października odbyta się uro­
czystość żałobna poświęcona Jeg o  czci. (Fak  
tyczny termin imienin 13 go z racji niedzieli 
przebrnięty o jeden dzień). —  W murowana 
została tablica' pamiątkowa w kościele nie-

działalności E. W oyniłłow icza i jako dalszy 
ciąg Jego kłeologji.

Po posiedzeniu komitetu \s. Radziwih ja ­
ko prezes wydał śniadanie na kiLkadziesiąt 
nakrvć.

Pierwszy przemówił gospodarz, w s e r ­
decznych słow ach w spom inając Zmarłego i 
składając hołd Jego pamięci. —  Następnie 
mówił p. Z. Domański w  imieniu rodziny,

W

Z ja zd  przsdsfąwtaisli K n e b l i  J h L łP d n is l 
w  Hannoufzrze

pod hasłem „Ten kraj pozestm ie niemieckim'*
BERLIN . 2 1 .X . Pat. Na zjeździe przedstawicieli Marchii Wschodniej 

Hannowerze wygłosił wczoraj dr. S !ehr, nadorezydent prowincji

W  duiu w czorajszym  mija 5 0  lat malej lub więcej zelektryfikowane, 
od chwili, kiedy największy wvnaiazca Szybkość i rozm ach, z jakim ta v:iel- 
naszego wieku, T o m asz Alva Edison ka zdobycz cywiluacj." podbiła cały  
skonstruow ał i zapali pierwszą, na świat, ule ma sol ie rów w j w historii 
d ającą się do praktycznego użytku odkryć ł wynala ków. Nic dziwnego: 
ża-ów kę elektivczną.' Znaczenie tego oświetlenie elektryczne jest w naszych 
wiekopomnego wynalazku dla całej czasach bodaj, że naiwięnszą dźwignią 
ludzkości było tak olbrzymie, że r.a- w rozwoju gospodarstw a społecz- 
rodziny żarówki elektrycznej a z mą nego.
zastosow anie do ogólnego użytku D ając doskonałe sztuczne światło, 
oświetlenia elektrycznego stało  się ośw.edenfe elektryczne wyrównywuie 
ważnum etapem w dziejach cywilizacji różnice w długościach dn1 w ciągu ro- 
naszego gioou. Zasługa Edisona jako ku pozwala na naj wydatn ejszr zuży- 
wynalazcy żarówki elektrycznej jest warne czasu , ..większa w ydajriosćjoiacy, 
tern większą, że droga do urzeczy- wolne zaś o a  oracy godziny wieczór- 
wistnienla jego celu, jakim była ża- ne pozwala D e r  szkody dla oczu 1 
rówka elek ryczna, składała się z zdrowia zużyć na naukę lub roz>-yw- 
długich etapów prób, poszukiwań, kę,— co wszystke w rezultacie pree- 
często bezcelowych, a zawsze bardzo dłużą życie w spółczesnego człowieka, 
kosztownych. Spuścizna zaś, jaką od- pozwala mu dłużej korzystać z życia
dziedziczył Edison d o  swych poprzed  
trikach, usiłujących również rozwiązać 
problem oświetlenia elektrycznego, 
m ogła jeszcze bardziej zniechęcić do 
dalsiych wysiłków w tym kierunku.

niż dawniej.
T o  też T o m asz Alva Edison słusz­

nie jest uznany za dobroczyńcę całej" 
ludzkości; dzięki swojej olb żytniej 
pracy umiał urzeczywistnić i oddać

świesk-m jako w najbliższej m iejscow ości dziękując -przedewszystkiem ks. Radziwilło- 
leżącej kol. dawnej siedziby Zmarłego kolo v . .. . . . j l - j . .ar—*■- . . .  - , . , - wi za inicjatyw ę obchodu, gościnę i ufundo-
Saw icz dze po^osta1 ch-poza kordonem. Wanie ta b lic ), dalej ks. kanonikowi Żołądko 

ablicc ufundował u?, A. RadziwSt, prezes f|tSEj'llm za iniaknc kazanie, czi-onkom Ko­
ki, mitetu -uczczenia sp. Edwardą v» ow iłto- mdetu uczczenia śp. Edwarda W oynillow i- 
w icza, jaki, długoletniemu, opiek nowi Orc\ cza za »  ̂ praCę_ wreszcie ty-m wszystkim, 
nacji Nies»vieskiej. którzy w jakikolw iek sposób wzięli udział

Porządie* uroczystości był j a*°- w uroczystościach żałobnych. Na zakończe-
W  ipon.ed/iałek Can o godz. 10 w nje tT1(j wc-a odczytał depeszę małżonki Zmar 

ści-ele zebrało snę kilkaset osob z  posrod Q.iimpjj. W oyniłłow iczow ej, donoszą

nadorezydent
wschodnio pruskiej, mowę, w której t  nacfskiem zaoowAdział, że ludność 
niemiecka w Prusach Wschodnich nfe wyrzeknie się n igjy  m  ziemi pragnie­
nia połącienia się terytorjalnego z Rzeszą. Prus-' W schodni; —  nówil 
Siehr— nie m ogą się pogodzić z obecnym sposobem  uregulowania t. zw. 
zagadnienia korytarza i uważają za naglącą k on eczn ość ro zu m o - załat 
wienie tej sprawy w drodze porozumienia m iędzynarodow ego. Dziś i po 
wieczne czasy obowiązuje hasło  wyryte na cokole pomnika plebiscytowe­
go w Maiborgu „Ten kraj pozostanie niemieckim*1.

Mae O w a l *  n p ufsil M i r ;  Kanady
krewnych, przyjaciół, znajom ych Zmarłego, 
oraz wiele ze'społeczeństw a, chcących uczch 
zasługi w yjątkow ej w artości działacza spo­
łecznego. choć Go naw et osobiście nie zna­
ły. Dużo osób przyjechało z dhiszych stronJ  . .-» « * . . ««r _ • ii _ a w n  ¥ tł. -iiioiinucinaiiii,przybyła z Byugoszczy siustr- sp. W oyniłto- j m}mo vV dtl,„ iem
wicza, -p. jadw.iga Kostro-wicka, m-nister roi- •, . .
nictwa p. K N.ezabytowski, w iceprezes ko­
mitetu -uczczenia pp. I W itkiew icz i A. L e­
dnicki z W arszaw y, również stamtąd sek-re- 
tarż komitetu ip. M, Rorowski, ks. -kan. z o -  
łądkowski daw-ny oroboszcz kościoła ufun­
dowanego w Mińsku przez śp. W oyniłłowf 
cza i wiele innych osób 'tak z rodziny jak 
przyjaciół Zmarłego.

Prezes komitetu ks. A. Radziwiłł zerwał 
zasłonę z tablicy, dokonując rwrzez to aktu 
odsonięcia, celebrans, ks. diziekan Rokosz 
poświęcił. Piękna tablica z białego marmu­
ru m„ u góry medaljon bronzowy 7. wizerun 
kiem śp. W óyniłfowicza. Pozostawał kiedyś 
sam  do rzeźby za życia, gdyż lniałn być o- 
na wmurowana w kościele mińskim jako pa­
miątka fundatora. Pod medaljonem tak- na­
pis.

„Śp. Edward Woyni-łłow icz, Drezes Miń­
skiego Tow arzystw a Rolniczego, prezes Ko­
ła Polskiego Rady Państw a w Petersburgu.
Komandor Orderu „Polonia Restituta“ . Fun­
dator faościoła św św. Sym eona i Heleny 
w Mińsku. W łaściciel dóbr Sawicze i Ruzów 
w  -pow. Słuckim, z-em- Mmskiej. Urodzony 
w Saw iczach 13.10 18 17 r. Zmarł w B yd go ­
szczy 16.ó .1928 roku, Mężowi wielkiego ser 
ca i zasług, wzorowemu obyw atelow i parjo- 
cie przyjacielowi ludu, wiernemu synowi Ko 
ścioła św . jako wyraz czci, i wdzięczności 0- 
raz dla oainięci potomnych napis ten -położo- 
ny. W ieczny odpoczynek racz mu dać Pa 
n*e, 'a św iatłość wiekuista niechaj mu św ie ­
ci. —  Amen".

P o  noświęceniu tablicy ks. dziekan od­
prawił uroczystą Mszę św. żałobną za dn 
szę Zmarłego, a potem egzekwie przy kata

cej o tom, że łączy się duchem 7 obecnymi 
na obchodzie wszystkimi przyjaciółmi sw ego 
Męża. —- Z kolei w imieniu Komitetu zab-ral 
głos p. minister Niezabytow ski; był tak wzru 
sz-ony wspomnieniami, że głos co chwiki się

przem ów ie­
niu -postawił wyraźnie przed oczami obec­
nych sylw etkę duchową Zrńarłego i uwy'- 
piikUł sp ecjalnie,szereg pięknych momentów. 
— • Dalej mówił p. J . Bielski, siostrzeniec E. 
W oyniłłowiaza. dziękując rodzinie ks. Radzi­
wiłłów za przyjaźń jak ą  zawsze okazywali 
Zmarłem-u ■ wznosząc toast -na cześć ks. A l­
brechta Radziw-łfa. życzył mu, by duch W oy- 
niłłowi-cza przyświecał zawsze we w szyst­
kich je g o  społeczny ch przedsięwzięciach. —  
D iisiejsze Tow arzystw o O rganizacji i Kółek 
Roln.czych je s t sukcesorem tradycji daw ne­
go Mińskiego Tow ar7ystw a Rolniczego, to 
też w jego  imieniu przemówił w iceprezes p. 
Clioł owiecki, podkreślając, że ideologja da­
wnego -prezesa Tow arzystw a i teraz -przy­
św iecać będzie w pracy dla cobra kraju. —■ 
Ostatni przemówił p. L' Narkiewicz - ^dko, 
dziękując za niestrudzoną i ofiarną pćacę p. 
Mi-eczysławowl Porowskiemu, który je s t

O TTA W A , 21 X . PA T. Rozmowy prowadzone pomiędzy Mac Dobal 
dem a premjerem kanadyjskim Mńckenzfe Kingiem z a k o n  :zvłv się w so ­
botę wieczorem. W  dniu wczorajszym Mac Donald odjechał do Montrealu.

Senator Borah nie pojerlzie do Londynu

Wielu bowiem fizyków na długo prted  na usługi ludzkości to, czego leśEcte 
Edisonem , jeszcze od początku X i X  nie było, i co  dotychczas uważane 
stulecia, to iest od czasu, kiedy zba- było, jako niemożliwość. D latego jest 
dano pewne właściwości elektryczno- zrozum iałem , że w Ameryce jubileusz 
śd , zajm ow ało się poszukiwaniem światła ehKtrycznego. który M z ie  
sposobu zasto so w an a elektryczności zarazem  jubileuszem i sędziwego, 
dla celów oświetleniowych. W szystkie wielkiego wynalaecv, obchoddć updą 
jądnak dotychczasow e próby były bez- nader uroczyście. U ioczysiości jubde- 
ow ecne. U dało się wprawdzie niektó- uszowe zakrojone są  na miarę wiel- 
lym  fizyKomJ zbudować kosztowne kiego święta narodow ego. WśrOd or- 
aparały," dające przez krótki czas ganlzatorów tych u roczystośd  wybitne 
światło, lecz wszystkie one nie posia- mjejs e za'muj-a flajserdec*niejszv przy­
dały praktycznego znaczenia. W ów- ja iel i wielbiciel Edisona, HęnryjFord, 
czeiuiej opinii ustaliło się przekona- który nie az.cędzi trudów, ani kosz- 
nie, że problsm ten nie nadaje się do tów, aby swemu sajiepszesiju przyja- 
(;Taktycznego rozwiązania. cielowi okazać cześć i uznanie, n a j­

bliższe dni przym osą zaaewne wiado-
JednaKze Edison nie dał za nrze

W 4SZ Y G T O N . 21 X Pat. Stim so i ośw iadczył * e  s ina o o  wie Read i R obicson  
zgodzili się wziąć udział w konferencii londyńskiej N ato- fSżt sen , Borah odrzucił 
zaproszenie poć pretekstem , że nie może opuścić Stanów  ź,jed nocŁon jch .

S tk r e fa n  gcceralny bigi ff^rcitóiD ‘ etlzis t e  
Kxyir,it 1 Bislcgtaou

p
GEN E VA , 21 -X . PAT. N.i zaproszenie rźądu yłoskiego i jugosłow iańskiego '  Ł,, 

sekretarz generamy Li^i Narodów uda się  w kiótce do Rzsmu i B iałogrodu. P rz .b y c ie  
jego do Rzymu wyznaczone z o sta ło  na dzień 29 b. nr., z.iś do B iałogrod u na dzień 3 
listopada

graną. Próby rozpoczęte w 1887 ro ­
ku, zm uszony był po roku przerwać 
z powodu nadwyrężonego nadmierną 
pracą zdrowia. Po  dwumiesięcznym  
„wypoczynku*’, podczas którego Edi­
son brał udriał w ekspedycji a stro ­
nomicznej, w której bc.rdr. 0  owocnie 
pracow ał, powrócił do swego labora- 

te jam  Mento Park, żeby znów, z 
w rodzoną sobie energją i w ytrw ało­
ścią zająć się wsr.ystkiemf zagadnie

m ości o jjjkfi uroczystościach, do 
kiórych prace pr ygofowawcze rozp o­
częły jeszcze w czerwcu.

Pol ka, która narówni z całym  
światem k -Ituralnym uznaje donios­
ło ść  dzisiejszego jib ile u .z u , organi­
zuje w szeregu miast, z W arszaw ą  
na czeie, obchody jubileuszowe. W 
W ilne organizacją t-g o  jubileuszu 
zajm aje s :ę g o n o o s ó b , reprezentują­
cych sfery naukowo techniczne oraz  
przem ysłow o h md! owe w azied n ie

su 1 pegrzeli »en!iES!i cttKia
Śmi-erć najznakom itszego fćancus- między i-nny-mii am basador Chła-pow* 

prawdziwą —'"n !  kiego rzeźbiarza Boutdcl-la odbiła się ski złożył kwi.aty i -uczestniczył w po
na wniosek gospodarza pusta- żałobnein echem po całej F rancji ,  wy- grzebie w ielkiego rzeźbiarza, twórcy

nowiono w ysłać tełegram y_zbiorow e do żq- Woh;jąc  głęboki żal wśród całego spo- pomnika Mickiewicza.
łeczeństw a a szczególniej boleśnie od- Odi wilku lat odwiedzali co pewien 
czuło śmierć mistrza grono j-ego uczni, czas Bourdeli-a członkowie to-warzyst-

Ciało zuakomitego m istrza zgasłe- w a przyjaciół Baudellaira, prosząc
go 1 października przewieziono z Ve- mistrza o po,d(je.cie s ię  pracy  nad -pom-

n.ami, od których z a le o ło  powstanie elektroiechaiki. Do programu jubi.au- 
źarówki elektrycznej. O ilości pracy, Sj.,j wejdą odczyty oko icz.ncściowe 

j, onej przez Edisona w swój wry- oraz konkius na najlepiej ośwl tloną 
nalazek, bw tuczy fast, że »anim do- wystawę sklepową. K >nwur,s, którego  
szedł on do najodpowiedaiej^zego rozstrzygnięcie nastąpi w dniach od 
m attrja u na w łókno węglowe do jy .g o  do 24 go grudnia, przewiduje

ny i siostry nitobecnej Zmarłego, pań O. 
W oyniłłow iczow ej i M. HttewiaWowej;

Cały obchód pozostawił głę-bokie i nie- 
zaiarte wspomnienia. —  Pam ięć zasłużonego 
Męża żywa zawsze wśród społeczeństw a 
jeszcze raz została odświeżona, za Cu g łó ­
wna w dzięczność -należy się. ks. A. Radzi­
wiłłowi- i p. L. Narkiewiczowi -  Jodce, nie­
strudzonemu organizatorow i całości obchodu

Dom.

S.P . ANIELA Z 
W o W

PUDHORSK1CH-OKOLO-
BUŁHAKOW A.

sine,t du P ary ż a  1 ustawiono w jeg o  
najuiiiubieńszej pracow ni przy ulicy du 
Ma-Lie.

Przed zwłokami, spoczywającem i 
w trumni.e dębowej, przesunęły się 
przez kijka dni całe- tłumy osób chcą 
cych okazać wielkiemi Zm'arłem,u, 
hołd i oddać nru ostatnią  posługę.

oglądać -przez wprawioną szybę, w y ­
raziste rysy Bourdella.

Król i królo-w-a belgijska, Rejmund 
P oincare,  Her-iot, Bouisson, i książę 
Karol rumuński, przesłali natychrm ast

Dni-a 3-go października w świeciu -na Po- 
fałku niek-nie udekorowanym zielonością i morzu po sześcioletniej -ob łożnej chorobie 
kwiatami. Na kazalnicę wszedł -ks. kanonik i ostatnio ciężkich cierpieniach /.marła w 
2ojądkowtski i wygłosił kazani-e pośw ięcone w ,eku 74 lat ńnitla  z Podhor=ki-ch - Około- 
pam iętl Zmarłego. W  -serdecz-nych i gorą- wów Bułhakow-a, ziemianka powiatu Ihu- 
cych słowach jako długoletni przyjaciel meńskiiego ziemi M ińskiej. Owdowiawszy 
przedstawił linje wytyczne postęp-, vania i bardzo młodą aż do u-kończenia inauk syna 
scharaktenzow al postać E. W oyniłłow icza. Gustawa zarządzała rozJegłym majątkiem 
Przemówkr.iH pełne serca m ywaro na o- Nataiewiskim. Będąc wzorem dobroci i spra 
becnych głębokie wrażenie._ wiedliwości, potrafiła w ytw orzyć między

Po sknńczonem nabożeństw ie zebrał się dworem i w.;ią w yjątkow o dobry stosunek, 
na posiedzenie pod przewodnictwem -preze- Gdy pożar zniszcz)) doszczętnie dwór na.ta-
sa ks. Radziwiłła! Komitet lk z  r -nm śu. Fart k-wski, okoliczni włościanie, z w łasnej ini- w y r a z y  k o n d o le n c ji  p a n i Baurdlel'1'e. 
warda WoynrłłłowiLza. Obecnie na posie- cjatyw y porozumiawszy się z sobą, be tpłat w  ftniu- 5  p a ź d z ie r n ik a  o d b y ła  s ię  
dzeni-t ov.a p. Kostrow icka W ytkniętą dalszą n e wywieźli z lasu całą olbrzym-ą ilość bu- n 7 r7 0 u  H u ir  itl-lia tis
linj,y dzrnłr.lności -  Pierw szy etrp, ymuro d i-lcu Pak. ten wywołał zdumienie .1 miej- tlCjPO P ic ia  1 pogiZCD  KOI r JU-lia trą. 
wanie ta-blity w kościele dzięki nre/esowi , cowych władz rosyjskich, które nieraz sta- d u e t a m i  M o r .tp a i n a s s e , w k o -n d u k u e 
został dokonany. T eta,- przychodzi następ- rały się -ją trzy ć  wies przeci-w dworowi. Ten ż a ło b n y m  to-w*arzyszy-li- w d o w ie  o p ró c z  
ny, wydanie pamiętników Zmarłego. Opra- dobry stosunek z pracownikami i okolicz- ro d z in y  p -rz ied staw icie le  rz ą d u , min-'* 
cow anie tego wielkiego d tieła powierzono ną ludnością nie był zamącony nawet olno- - - - -
h.storykow. p, Januszowi łwasUciew £zowi. ściow tm  ruchem agrarnym w czasie japoń 
Do pamiętników _ako aneksy dodane będą .-kiej wojny, przybierającym  w wielu miej-

cach bardzo ostre forrry. W ciężkich warun 
kaeh życiow ych na tułaczce i w chorobie, 
która przykuła Ją  do ł-oż-a na wiele lat, z a ­
chowała .pogodę ducha, znosząc z -pokorą 
ten ciężki krzyż. O sto ją był a dla niej g łębo­
ka religijność. Cześć je j pamięci.

nikiem -poety.
Za każdym razem Bo-urdellle w rę­

czał im nowy szkic. Gdy go -pytano, 
j.aika -suma będlzie potćze-bną na wy­
konanie -pomnika, odpowiadał zwykle: 

—  Zaoyta ja ie  a  to gi-se-ra, j'a nic 
ui.e ch-cę, chcę tylko m ieć mój, pom ­
nik w Paryżu, gdyż mam j-uż pom-

Przez cały  czas- uczniowie w ielkiego nikli we wszystkich ważniejszych mia- 
rzieźbiarza trzymali honorową straż sla-ch-całego świata, tylko-nie-mam go 
przy trumnie, w której można było jeszcze  w Paryżu.

rozm ane dokuimenta, co jeszcze bardziej pod ■ 
niesie ich w artość historyczną. —  Przedtem 
leszcze wydanę ma być osobno życiorvs 
E. W oyniłłow icza. —  W pływ ze sprzedaży 
książek ma być użyty na dalsze wyd awni- 
ctw a związane z Minszczyńzną, jako polem

senatu, dyrektor 
departamentu sztuk pięknych, wielu 
artystów i nie zlicz orne tłumy publicz 
n-oścń

Po linaugiiracji pomnika M ickiew i­
cza na pliacu Alma, pan V'ictor —  Emil 
Mich-ele-t, prezes towarzystwa Bau- 
dćlilaiira zwrócił się -do Bourdella.

—  Chcfałbym bardzo- zrobić w a ­
szego Baudellaira, odpowiedział mu 
Bou-tdell-e, ale -n,i-e widizę w Paryżu 
placu dosyć dużego dla pomieszczenia 
p-ominika poety/ przytem czuję się juz 
bardzo zm-ęozomyim. A -zresztą teraz 
mogę j-uż spokojnie ‘umrzeć, gdyż mam 
s-wój .-połmintk w Pairyżu.

swej zarówkf, przeprowadził b ardzo 
dokładne próby t  6 ,0 0 0  najróżnorod  
n ej szych włókien roślinnych, co ko 
sodowało prawie 100 tvsiecv doiarów. 
T e wysiłki now oczesnego Prom eteusza  
skończyły się jego zwycięstwem i w 
dniu 2 i października 1879 r., Edison, 
w obecności kilku osób, żywo intere­
sujący- h się tern! doświadczeniami, 
przeprowadził badania wykończonej 
już żarówki węglowej. D ru ck  węgio 
wy wydzielał 1  poccątku światło sła  
be, nie uległ jednak zniszczeniu, a 
nawet w chwili, kiedy wynalazca w łą­
czył pełny prąd, żarówka poczęła  
świecić jasnem, białem światłem, nie 
paląc się, jak p-zy wielu popizedni.h  
doświadczeniach. Edison świecił ją 
przez pełne dwa dni, poczem zgatła . 
Doświadczeń e pokazała jednak, ie  
obrano właściwą drogę, —  cel został 
osiągnięty.

W ynalazek Edisona zapoczątkował 
nową, olbrzym ią dz edzinę przem ysło- 
,. ą, która w każdym w ększym kraju 
zatrudnia dziś dziesiątki i setki tysię­
cy pracowników. Żarów ka elektryczna 
stała się w niedługim czasie artyku­
łem codziennej potrzeby, niezbędnym

nagro-iy pem ężne o ra c  nagrody w 
postaci znacznych zniżek >aryfy p ą iu  
na dłuższy przeci jg czasu.

Dsz?zgtinosć tw o rzy bagactUM
Ż ą d a jc ie  .v8xędzie
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dla każdego bez wyjątku człowieka,
Słowa wielkiego i7.eźblarza okaża- biednego czy bogatego, korzystające- 
s 'ę  proroeżemi, g d jż  po- -pomniku go z dobrodziejstw elektrycznego c-ś-

Nad gro-bem artysty wypowiedzią- M ickiewicza Bourd-elle ni-c j-u-ż więcej wietlenia. 
no w,iel(e -mów i złożono piękne wieńce |>oza dńobnemi szkicami -i .projekraini Dziś niema już większego mia«ta 
i wiązanki wspaniałych chryzantem nie -zdobił. Ż, K . na kuli ziemskiej, które nie byłoby
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O  w s z y s t k i e m  p o t r o s z e
P rofesor Baudal er z Instytutu Smith pyłku z kłosów, ale próby szybko do- 

sona w W aszyngtonie zrobił specjalna wiodły, że ta mieszanina nie ciziała u 
Wyprawę do Stanu Arizona aby wyba -  zdćawiająco na  ukąszenie grzechotm-i 
dać spraw ę -czcicieli węż y  z indyjskie- ka.
go -plemienia czerwo-noskórych Hop-i.

się częst-e ukąszenia i przypuszczalnie Inne jeszcze  stwory potdafiaja to uczy- też Maran rzucił kamień w głowę tygry z całym rozmachem ciska  go o ziemię, 
napój ten, również -nieznany Europej- nić jeszcze skiu-tieczniej, a nawet powa- sa, (który zbudzony rnomentfalnie sko- W rota od areny zazwyczaj -zostawia 
czykoim, m a pewien związek z dziiała- ż-iie zagrozić -istnieniu budzi- pr-zez czyi z pazu-ram-i-m-a-napastnika. Ale mło s ię  otwarte, 'aby zwyciężony m ógł u* 
niem „żabiej wody**, -używanej eto po- głód w yw ołany -plagą swej mwazjj.  dzian -uniknął śmierci d a jąc  susa w ook cieka jąc w ypaść przez ni-e i--ujść w o- 
przednich nam aszczeń. Cóż to za -stwory (okropjiie? Oczyw-Lś^ i- w ym ierzając jedlnocześnie zw-ierzęciiu stat-mej chwi-1 ślepej wściekłości i-ry*

Do-prawdy, trzeba być chyba innej cie szarańcza. W iele  byłe -prób -stoso- cios widłami. Przy każdym skoku ty- umfatora. 
całkiem rasy, -krwi, psycholo-gj.i, by  się wanych do zwalczania tej istnej klęski grysa, Maran -powtarzał t-en manewr. Czy „kamelomachjt znajdzie ró- 
zdecydować na podobnie przerażający  k ta jów  południow yc-h. Ostatnio miano W prawdzie mi-e mógł un-i-knąć pewnych wmież swy-c.h p iew ców , ja-k tylokrotnie

p. . , - . . - s Kapłani w cża schwytawszy J o s t a -  Sp0,r (-_ M)’, Europejczycy, -nigdy nie nadzieję pokonać szarańczę za pomocą „zahaczeń** o potworne pazury drapie- wysławiane w’al'ki by-ków? W każdyin
n  - i  z ą Jz a  corocznie iłess - .zną tilosc węzy, uriueszczają je  w zti 0j airiy wyplenić w sobi-e tego instyn- dymów trujących wypuszczanych-przez żnilka, i ciało jeg o  poorane było po-rząd razie krwawy to wiu-ok i okrutny orzei

'czysto 1 - i., a nemi, spfiq|ainej Zag odzie v, /budowanej kitownego lęku i* wstrętu d-o gadów -i samototy. nie w kil-ku m ie jscach , szczęśliwie je -  dź-rny do słodszych i subtelniejszych
tan- Tm.. M «iia nuejisce zwykle na -przez ka-pł-anow A n ty lop ), 1 tam je  P o- pjajrów-. W idok węża m-oże w -nas wzbu Niestety, próby te czynione w In- dnak, uniknął kłów -potężnych, -coby by spraw, i -przekonajmy się w  iak puety- 
jesi-eni i iwa-w p ągu dra dziewię zos , -ają az d-o dzić jedynie -przerażenie lub też na- d jach, n-ie dały jeszcze, jak  -się o-kaz-uie ło gorsze-m. Po dwudziestominutowej czn-y sposób -pod iazurowem niebem
cm . r ie r  Mszych osiom _ dni służy do w-dn-nu dziewiątymi. Ho południu arna tyc-hmiasto-wa ch-ęć zgładzen-ia -ob-rzy- wyników z’ad1awalni-ających. Po-prostu h-eroiczinej w alce  człowieka ze zwie- faponji-, załatwiają się... ogłoszenia m'a- 
p rzy g °t|0v*an vve„ ng tajemniczego ry- tego, <*wie j  uji kapłan-ow wychodzą dil-iwego- stworu, ana-a ty  zostały otoczone przez tak gę rzerrt, udało się Maranowi, roztrzaskać trymo-njalne.
tuału w podziemnych jaskiniach z w a - ze swej podziemnej jas-kini i ustawiają 
mych „estufas“ . Co się tam właściwie -się w dwa -rzędy. Co drugi kapłan W ę 
odbywa, -nie ujrzą) nigdy żaden- biały ża łapile gołemi rękami j-edinego gaua 
człowiek. Natomiast części-cerem onji z/ogrodzenia i szybkim ruchem chwyta 
poleg a jące j  -na tańcach rytualnych na w usta je g o  szyję niedaleko głowy. P o ­
wolne m powietrzu, mo-że się przyglą- czem podmrz)m-Uje resztę cielska wężo- 
dać każdy ciekawy. w-ego w rękach, zaczyna chod-zić wo-

Dwie sa kategorje uczestników', tak P °  taneęzinym. Za 'każdym
zw« -kapłani W ęża i k,.nł nl Antylo- tek.ni kapłanem idzie m-ny z lewą ręką 
P ) .  Trzec-Łeg dnia święta -kapłani W ,  P ^ o n ą  na jeg o  ramiemu. W  praw ej 
ża w y r u s „ a t  na  łowy na węże, zw ta- zf  trz- ma P f  P’-'r łxTW “ą  tą °,!>V 
szcza grzechotnlki, -naj/ad^witszy w. ^ a- b y ™e dac im" uS odzlc w
tunek gadów w  Ameryce. Przed wyru Vvarz n'"’ A - g o -

Rekord- w tej właśnie sferze dzia- •stą chmurę-szarańczy, iż zin-uszo-n-e by- czaszkę stiaszl-iiwego -'kota. Pewien dzion-nik w 7 okio ni-eda-
łań, uzyskała niedawno pani- Saul-ni-er, ły do lądowania, gdyż -mowy ni/e było Bohaterski wieśniak został przerwie wno opublikował -następującą ofertę :
zamieszkująca wi-oskę w -okolicach 10 posuwaniu -się swioboclnie naprz-ód. ziony -do -szpitala w P&ona, gd-zte mu- „Jestem  piokną -kobietą Me falują
Chatellerault w  Turenji Fakt ten nie zdziwi nikogo, kto zna odr'az-u zastrzyknięto -serum przeciw tę ce w łosy  o tacza ją  mię jak^obrak. K r

S-postrzegłszy niewinną dziurę w niesłychaną z/warto-ść -lotu -szarańczy, żco-wi. Doktorzy wiierzą, że 'si-ę wyl-iże b-ic -moj’a giętka je s t  jak   ̂ wierzba, 
zi-emi -na skraju lasu, wsadziła w nią W ęże, szarańcza •—  wszystko to z ran, a słaWa jego rozeszła się po ca- Twrnrz m-oja jest  słod-ka i jaśn ie je  jak  
kij i jakież było jej- zdumienie, gdy po czyha na żywiot ludzki w ten lub inny łyin k ra ju  płatki kwi-atow. S tać m-i.ę na tyle
chwili wyciągnęła z ni-m razem diu-żą sposób. Cóż dopiero mówić q tak nie- T a k  jjuż -bowiem jest ,  że wszelka szczęścia, by m óc przechadzać się po
żmiję okręconą wo-k-oło niego jak sprę- bez-piecznym wrogu, jakim je s t  st-raszli walka -roznamiętnia umysły i- serca Pui życi-u jak  -po drodze, z -ręką złożoną w
żyna. Pani Sai.Inier, niewiasta śm-iałe- wy mieszkaniec ożu-ngli indyjskiej, ty- dizki-e. Czyż nie są -dowodem tego cho- ręce -m-ego ukochanego,
g o  serca, niie omieszkała ukatrupić -grys, którego imienia bo ją  się zabobon- ciazby te, i-nne w  każdym kraj-u rod-zaje Gdybym spo-tkała prawdziwego- pa
niespodziane zjawisko i niezwłocznie nie w ymówić Hindusi, w yraża jac  się o krwlawych zapasów, czy to mi-ędzy lii- na, łagodnego, inteligentnego, dob-rze
powtórzyła swój manewr z-kijem. Zdu nim tajemniczo- „wielki-p-an^j co im nie -d-źmi czy zwierzętami? wychowanego, połączyłabym się z n-ini

szeniem nam aszczają swe ciała ta je n r  Po -okrążeniu całej- 'areny w tempie rn-i-enie je j  rosło z każdą chwilą, albo- przeszkadza zresztą zwalczać go i t-ę- Hfśzpamja m a swe walki- byków, na całe życie, a potem miałabym szczę
-niczym płynem, znanym pod nazwą „ża powolnem i u roczysteny kap łam  W ęża wiem z gniazda -po-częły się w yłaniać pic gdy im -się tyikc uda. Ostatnio t.ry- Północ -swe walki kogucie, na Wsch-o- ście dzielić z nim spoczynek wieczny
biej w-ody“ , -który przyrządza kapłam rzucają swe gady na ziem-ię, skąd j-e, ńa światło d-zi-en-ne w-szelkiego wzrostu urnf ten osiągnął pewien młody wi-e- dzie c ieszą si-ę powodzeniem pojedynki w grobowcu z różowego- in'armuru“ .
ka ceremomj1, stara Iradyianka. Jes t  to pod-noszą kapłani Antylopy, i zebraw- żmije, żimijęta i. zmijątka, -wszystkie śn-iak hinduski z Po-ona (Indje an-giel- wiielbłądzi-e, a strasznie -są, gdyż wiel- W szy stk o  t-o pię-k-n-iie, ale ta urocza
płyn zielonkawy i łiez^y-o-n-ny, i wszy szy lazem w ohydny, śliski, wi-jący sie jak  na r-ozkaz poprzyczepiane do- kija. sk ie ) .  błąd jes t  zwierzęciem ogrom-ni-e m-ścP madame Butte-rfly poszła nieco za da-
scy  ci, którym dan-em było agi dać to .kłęb —  rzucają je do zagrody, gdzie Oczyw iście-okazy-te-po kolei podzieli- Dwudziestopięcioletni Maran, wora. leko. Powinna była zad zymać się
święto-, zapewntają, że stanowi on nie- kapłanka 1 je j  pomocnice karmią je  po- ły los swej poprzedniczki, ,-,Na rozkła- stwierdziwszy iż wielki, tygrys -po za- -Podczas gdy w w alce byków czło* przed -końco-wem zdaniem, bo p-rzewta*
wątpliw e lekarstwo na ukąszenie wę- świę-conem jadłem. dzi-e‘f p o liczon o  71 martwych żmij. bi-ciu kilku jeg o  bawołów, zagnieździł wiek gra swą wybitną rolę, -d-o w alk żnie /praw-dziwi*'ce.y nieprawdziwi pa
ża, bez wrzględu na moc j ’adu, Jak  do- Po ceremonji kapłani łapią znów Fakt ten został stwierdzon) przez ki-P się w pobliskich zaroślach, wślizgnął -wielbłądzich nigdy się me miesza, nowd-e -nie lmb:a, jak  ipi wspominać o
tąd- wiielkie \v\ siłki ze strony białych rękami węże i wynoszą j/e na pu-stynię, ku świadków t-ej hetak-omby. Pani Sa-  się odwdżnie uzbrojo-ny jedyni-e w wi Dwu-ch zapaśników wuelblądzi-ego rodiu ich grobowcu, chocia -y )ył -nawet z
ahy zdobyć nieco tego płynu lub dostać gd'zie -ogłupiałe gady są wypuszczane ulmicr aż si-ę spociła przy tej niezwyk' dły w gąszcze, gdzie po chwili uj-rzał,miocno pod-rażmionych zawczasu prze- różow ego marmuru. W oleliby raczej,
przepis na przyrządzanie go —  zawio- na wolność. łe j robocie, zyskała za to sławę odwa- drapieżnika uśpionego pou, -krzakami- ciwko sob/c, wypuszcza się na arenę, by w szedv w powszechne użycie wyna-
dły. Indjanie zazdrośnie strzegą sw e- W tedy kapłani w rac’a ją  pośpiesz- żn-.ej białogłowy ti -dobrodziejki swej -na brzegu- polanki-. jj I zaczyna się o-kro-pua waik-a za po-mo- lazek ostatnio ogłoszo-ny przez n-imdu"
g o  sekretu. Jakiś  czas przypuszcźano, nie i -piją w wielkiej -ilości pewien płyn wioski. Hindus zgrzeszyłby śmiertelnie prze cą -zębów i kopyt. Z wy cięż ta powala skiego uczonego p'ana jag ad is  Fo-se.
że magiczną dekokt składa się z w yw adziała jący  jak  silny emetyk. W  czasie Każdy bo wie, że gadziny w okoli- -ciwko uświęcanym prawom łowów, swego przeciwnika poczem jaodważa- Mędrzec ów zdobył sławę ś'-v:ato-
rv pewnych ziół z dodaniem miodu i ostatnich c-eremonij bowiem, zdarzają cy potrafią zatruć życie mieszkańcom, gd-yby zaatakow ał zwierzę Jfp iącc .  T o ją c  mu szyją brzuch podnosi, go  i znów w-ą znaczneiiii- odkryciami, w dziedzinie
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Smutne luz prawlsiBł
P aństw ow a szkoła iz-emieśLniczo - 

przemysłowa, d-la pomieszczenia któ­
rej. niezbadanym zbiegiem wypadków 
przeznaczono wilgotne i ponure -miury 
po b. browarze na Kopanicy, przygoto 
w uje młodzież do zawodu rzemieślni­
czego. Trzy wydziały szkoły: mecnani- 
czny, stolarski i elektrotechniczny koń­
czy rocznie kilkudziesięciu- młodych lu 
dzi., którzy ja k o  wyszkoleni ślus arze, 
s tolarze, montery m!aj'ą podnieść techni 
kę i'kulturę naszego rzemiosła. Zamiast 
długoletniego termiinatorstwa którego 
znaczna część polegała na spełnianiu 
niżsizych posług przy rodzinie pana 
m ajstra  młodzież ofabywa w szkole sy ­
stematyczną wiedzę w klasie i. prakty­
czną w warsztacie . Dużo się u nas pi 
salo* i pisze o wykształceniu zawodo- 
wem. szkoły rzemieślnicze i rzemieślni­
cza - przem ysłowe imają bye koniecz- 
nem uzupełnieniem szkól powszech 
nych i  umożliwić młodzieży po p rz e j­
ściu przez sżkołę ogólno - kształcącą 
zdobywanie wiedzy fachowej. 'Sprawa 
posiada niewątpliwie duże znaczenie 
społeczne i zasługuje na wszechstrou 
n e  poparcie ze strony rządu i społe­
czeństw a. Warunki jednak życia 
w spółczesnego wykazują, że sama 
szkoła ,  jako taka, nie może.,spełnić na­
leżycie swrego zadania, że nie dość 
je s *  zapewnić uczniowi m iejsce gdzie 
on się uczy, że trzeba mu zabezpieczyć 
również mieszkanie, a nawet utrzyma­
nie za opłatą odpowiednią do środków 
materialnych jeg o  rodziców —  przynaj 
mniej dla znacznej części w ychow an­
ków szkoły. Uczniowie szkoły są to 
d z ie c  niższych funkcjonałjuszów kole 
jow ych , drobnych mieszczan z miast 
i m iasteczek województwa, -mał-oroT
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P ó ł .u c a o -r a c h o d n i.

nych gospodarzy warstw, gdzie
przew ażają  rodziny z licznym potom­
stwem Znikomy odsetek rodziców' ma 
możność dać synowi jakie takie utrzy­
manie w mieście i przeznaczyć na to 
odpowiednią ilość gotów'ki T o  też u- 
cząca  się młodzież gnieźdź., się po ką­
tach biedoty wileńskiej w warunkach 
jaknaj,gorszych pod względem kultu­
ralnym i moralnym. Są też uczniowie 
nie m ający  stałego kąta, a spędzający  
czas pozaszkolny gdzie B ó g  da, więc 
w parkach miejskich, na poddaszach, 
dw orcach kolejowych i- t. p. Przytem 
przew ażająca część uczni pochodzi z 
poz'a W .łna i wielu z nich nie mogąc 
opłacić mieszkania jeździ codzień do 
szkoły o kilka stacy j -kolejką lub robi 
dziesiątek kilometrów poza Wilnem w 
drodze do szkoły i z powrotem do do­
mu. Okoliczności, powyższe sprawia­
ją ,  że przerażający odsetek —  do 50 
proc. uczmów'1 je s t  gruźlkznych Jub 
m ających  zadatici na gruźli-cęl-czrazu- 
miarem tej jest,  że poziom moralny 
młodzieży musi pozostawiać wiele do 
życzenia. Na poprawę tego stanu rze­
czy  nie wpłyną ani sporty ani inne for­
my wychowania fizycznego, tak usil­
nie ooecnie popieranego, albowiem za­
nim chłopca ćw iczyć fizycznie, ńale- 
żałoby uprzednio- zibadać czy jest on 
nakarmiony. W  tych warunkach, i-stnie 
nie bursy przy szkole ,-est takąż k o ­
niecznością jak  sama szkoła, która bez 
bu rsy  traci- wiele riacyj istnieć i ar. Pró­
by utrzymania takiej bursy dla uczni 
sz-koły przez czynniki społc czne; 'za- 
kończyły się katastrofą; bursa mi-etyłko 
musiała oyć zlikwidowana, lecz dały 
j-ej inwentarz wystawiono na licytację. 
W  Końcu roKu 26  za -przyczynieniem 
się wyższej władzy szkolnej zostało 
zorganizowane Tow arzystw o P rzy ja ­
ciół szkoły wT celu niesienia pomocy 
m aterjalnej i- moralnej uczącej się .mło­
dzieży, Jednym z głównych środków 
ku temu bvła  urządzenie bursy na 40  
chłopców. Na cel powyższy Minister­
stwo Oświaty przyrzekło 3U0U0 zł. w 
tern na normalne utrzymanie bursy 
7 0 0 0  zł. Przyrzeczenie Ministerstwa by 
ło  tpodśtfawą, na której Tow arzystw o 
zbudowało całą swmją przyszłość.

U w a g i ,  pochm urno, przelotny deszcz, 
-'bnim um  za  d obę -f  7 'C  

śutjcimuiu za aobę +  13»C 
renoencja  D aiom etryczna: w zrost p iJnienia.

MicJSKA
—  ( o j Pow rót w iceprezydenta Czyża.

W  dnie w czorajszym  .po 2 -tygodniowej nie­
obecności powrócił ,i objąi urzędowanie wi­
ceprezydent miasta ,p. Czyz.

W czasie  sw ej podróży p Czyż. uczest- 
< aiam , jako przedstawiciel miasta w pogrze 
bw ś. p. Jacka  M alczew skiego w Krakowie 
i na -uroczystościach odslos.ęcia pomnika 
El,i,zy Orzeszkowej w Grodnie.

—  (o ) Kursy dokształcające dla pracow 
ników miejjskicit. Dziś, dnia 22 października 
odbędzie się w M agistracie zebranie wJ celu 
organizacji kursów dokształcających dla pra­
cowników' miejskich.

—  (o ) Reorganizacjo wydziału upieki 
Społeczne,, M agistratu. W związku z wpro­
w a d z e ń  iim instytuoj- t. zw. opiekunów spo­
łecznych, wydział opieki, społecznej zostanie 
gnutiifownie zreorganizowany. Sprawa ta b ę ­
dzie omawiana kna jed-nym z najbliższych 
posiedzeń M agistratu.

Tym czasem , gdy przystąpiono do pra­
cy, pomoc pow yższa zredukowała si-ę 
do taktycznie wypłaconej sumy 50Uu 
zł.; oprócz tego wojewódzki wydział 
opieki -społecznej opłacał za kiłiku 
clnopców, których .umieścił w bursie 
po hU zł. miesięcznie, podczas guy 
normalme utrzymanie chłopca w ynosi­
ło około 80  zł.. T rze b a  było niezwyk­
łej 'ęnerg ji i pośw ięcenia  aby znaleźć 
brakujące środki i prowadzić bursę. 
Niestety zarząd Tow arzystw a nie oka­
zał się na wysokości zadania. 
Wszystko razem —  brak pomo­
cy, ma któ-rą się rachowało, bez­
ładnie prowadzenie sprawy, brak kon­
troli ze -strony powołanych czynników, 
zupełna obojętność członków T o w a 
rzystwa —  sprawiły, że zarząd zadłu­
żył bursę ma -kwotę ;ttkoło 40 0 0  zł. i w 
wyniku wyroku sądowego, pewien b y ­
ły kierownik bursy, któremu nie za­
płacono za parę miesięcy, wystawił 
na licytac ję dały inwentarz bursy po 
to, aby uzyskać należne mu 475  zł. Z 
powodu zaś, że budżet bursy ułożony 
na rok 2 9 — 30  wykazał 12000 zł. d e ­
ficytu, U3 pokrycie 'którego nie był-o 
żadnych widoków, nowy zarząd To­
warzystwa, uzńają-c dalsze prowadze­
nie bursy za niemożliwe, zamknął z dn. 
1 iipca r. b. T a k  zakończyła swój ży­
w ot instytucja, która miała zadośću­
czynić naglącej potrzebie sp o łecz­
nej. Z Całego przebiegu sprawy w yni­
ka’, że społeczeństwo m iejscowe -nie 
jest w stanie utrzymać i prowadzić ta­
ką instytucję, jak  bursa, zarówno ze 
względu, ze je s t  samo przez się bied­
ne”, tak i z powodu , że zbyt mało po­
siada jednostek, któreby chciał}' p o ­
święcić potrzebną ilość cz’asu i- bezin­
teresownej, a uczciwie rozumianej pra­
cy dla c e ’u społecznego. Mimo to bur­
sa powinna powistać no nowo —  lecz 
jako nieodłączna i -konieczna część 
s z k o ły , której winna być uzupełnie­
niem W ładysław  Adolpji.

—  (a )  A staitow jok- ulicy Mickiewicza 
odłożono. Tolskie Tow arzystw o Asfaltowe, 
które otrzymało roboty asiahow e w Wilnie 
V'strzymało w ostatnie' chwili rozpuczęcie 
asfaltow ania ulicy M ickiewicza, co- miału na­
stąpić w czoraj odkładając rozpoczęcie tych 
robot n'a -przyszły tydzień.

—  (a ) Lustracja garbaru, Komisje sa­
nitarne przystąpiły do szczegółow ych 3glę- 
dzfn zakładów garbarskich, znajdujących się 
na terenie W ilna.

Badane są urządzenia garbarń i ich stan 
porządkowy.

—  (b ) Jubileusz żarówki. W  dniu w czo­
rajszym jako w 50 rocznicę wynalezienia 
żarówki- jurzez słynnego uczonego Edisona, 
M agistrat postanowił uczcić tę rocznicę 
przez efektowną iluminację elektrowni miej­
skiej, która w czoraj o -'.mroku zajaśniała 
tysiącem  św iateł żaiów ek elektrycznych.

—  (a ) Słupy ogłoszeniow e. W wyniku 
zarządzenia władz administracyjnych o roz- 
plakatowy wani i ogłoszeń M agistrat przy­
stąpił do budowy kilkunastu słupów beto­
nowych na których wyłącznip wszelkie ogło­
szenia będzie można naklejać.

—  (y ) Domy mieszkalne spółdzielni miesz 
kaniow ej urzędników. Budowa domów miesz 
kalnych dla spółdzielni mieszkaniowej urzęd­
ników resortu Ministerstwa Rohot Publicz­
nych n-a -placu przy ul. Kościuszki, w pobli 
żu kościoła św. Piotra i Pawia posunęła się 
znacznie naprzód. Mury wyprowadzone z o ­
stały pod dach i w najoliż.szych dniach roz­
poczną się roboty dachowe. Obecnie budu ■ 
je  się tylko część całości, a mianowicie tyl 
k o  9 mieszkań, które będą wykonane wed­
ług ostatnich zasad budownictwa mieszkał 
-niego.. Budowa następnych domów :ależy 
całkowicie od przyznania na ten cel kredy­
tów j>rzez Bank Gospodarstw a Krajow ego. 
Plac, na którym domy te się budują stano­
wi obecnie w łasność państwową przez spół­
dzielnię dzierżawiona z prawem zabudowy. 
Uwzględniając sfara-nia spółdzielni o odstą­
pienie je j tego placu -na własność, M inister­
stwo Robót Publicznych skierow ało już tę 
sprawę do Ministerstwa SkarDii z wnioskiem 
przychylnym na Radę Ministrów.

SAMORZĄDOWA.
—  (b )  Zmiana granic powiatu wileń- 

sko-trockiego. W ydział pow:arovvy porożu ■ 
miewa się obecnie -z władzami samorządo- 
wemi powiatu lidzkiego w sprawie w ciele­
nia do gminy Zabłockiej, Raaunskiej i E jszy s 
kiej wschodniej części gminy koniawski.ej od 
m iejscow ości Gołociszki Popiszki, Gasow - 
szc/.yzna i Grzyborze.

Tak samo z gminy Ejszyskiej m ają być 
wyłączone i w cielone du gminy Orańskiej 
m iejscow ości Jurgiszki, Siemaszki, B a in e j- 
ki i t d..

WOJSKOWA
—  (a )  Kto s ta je  dc zebrań kontrolnych.

Dziś, 22 października do zebrań kontrolnych 
sta ją  -rezerwiści urodzeni w roku 1904 na­
zwiska których rozpoczynają sie n a  litery 
O i P.

Jutro 23 b. m. s ta ją  do zebrań również 
urodźemi w roku 1904 z nazwiskami rozpo- 

'tzy n a jącem i się na literę R.
Przypominamy, że .ia zebrania należy 

staw ić się p.ii-nkmialnie o godzinie 8 rano w 
św ietlicy 3 pułku saperów  przy ul Arsenal- 
skiej.

Zgłaszający się w-inni przynieść ze sobą 
dwie fotografje poświadczone przez komi- 
sa r ja t policji.

—  (y ) O 8 -ej należy zjgła&źać się ,-na 
zebrania kontrolne. W brew  podawanym 
■przez niektóre pisma wiadomościom, iż z e ­
brania kontrolne w ojskow e odbyw ają się o 
godz. 9 ra-no, proszeni jesteśm y o zawiado­
mienie sta jących  do zebrań kontrolnych, iż 
na zebrania te należy się zgłaszać punktual­
nie o godz, 8 ej, aby uniknąć nieporozumień 
które są rezultatem nieścisłych informacvj.

UNIWERSYTECKA
i i  —  W ykład w stępny Doc. dr. Stanisław  

Cywiński wygłosi we wtorek 22 październi­
ka b. ó godzinie 19-ej w sali Śniadeckich 
p. t. „Literatura a frłozofja". W stęp wolny

AKADEMICKA.
—  Zarząd Chóru Akademickiego U .S.B .

komunikuje swym członkom i życzącym za­
pisać: .się do chóru że najbliższa wspólna 
próba odbędzie się dziś, t. j, 22 jb.cn. o godz. 
8 Wie-cz w „Ogniwku" akadem-ickiem (W iel­
ka 24)

POCZTOWA
—  (v ) B ibljoteki pocztow e. Minister 

poczt i telegrafów inż. Ignacy Boerner wni­
kając w potrzeby kulturalno ośw iatow e pra- 
cowcTków pocztowych zainicjow ał stworze 
nie ruchomych bibljctek  pocztowych we 
wszystkich ośrodkach o większem skupieniu 
pracowników pocztow o-tclegraficznych. Myśl 
p, nu.astra obecnie je s* już realizowana W 
tych dniach Dyrpkcja W ileńska otrzvmal'a 
2100 tomow, z których rworzą się  4 filjc 
hibjoteczne przy urzędach pocztow; eh —  
św ięciany, Mołodeczno, Baranow icze "i Rińsk 
Filjc tc obsługiw ać będą 212 urzędów i agen

odczuwania. ; ośliń. Obecnie twierdzi, 
iż wynalazł „eliksir ży cia“ , otrzymywa 
my z ekstraktu pewnej rośliny znajdy­
w anej w okolicach Himalajów. Środek 
ten wstrzyknął w  żyły pewnej 'kobiety, 
której serce bić p rzesta ło  i otrzyma! 
znany w świecie medycznym, k lasy cz­
ny o b jaw  spotykany przy ożywtónki 
martwych żab.

W  od-czycie który będzie niedługo 
sir Jagadis  Bose ,  dostarczy do­
kładnych objaśnień o swem odkryciu, 
które, jak sam twnerdzi, będzie stano­
wiło epokę w wiedzy -medyczne,. Jego 
p o w aga /naukowa tak je s t  wielka, iż 
induskie środowiska -medyczne oczeku­
ją  komunikatu tego i  najwyższą c ie k a ­
wością.

Nnetylko ludzie czynią wy-nlalazki 
nowych produktów. Zdarza si-ę to i 
nieświadomym stworzeniom, nip. 
pszczuiom, lub... ś lepe j kurze ziarnko.

Znany chemik amerykański profe­
sor  Hud.so.n ogłosił światu pszczeli wy 
nalaze-k. A było to tak

Pewien, gospodarz z Pensylw anj’ 
zwrócił się do profesora H. z prośbą o 
zanalizowanie plastra miodu o- niena­
turalnym wyglądzie. Profesor Hudson 
skonstatow ał pod analizą mokrosko- 
piczną, iż w skład miodu w-chodziła ży 
wica sosnowa. Idąc z dedukcji, w  d e ­
dukcję p-ro-fesor doszedł do wniosku, 
że pszczoły, 'autorki tego plastra, p o ­
zbawione z rac ji  wielkiej su-szy, kwia­
tów, które mają zwyczaj opodatkowy­
w ać na swą korzyść, zostały zmuszo­
ne d-o- szukania sobie gdzieindziej k o ­
niecznego pożywienia. Wiedzione wro 
dzonym instynktem znalazlr w sąsied 
nim lesie sosnowym składniki- w ystar­
cza jące  do napełnienia ula. Uczeni by­
najmniej nic zlekceważyli sobie tak 
cennej wskazówki, dostarczonej im

przez pracowite -owady, lecz przetwo 
rzyw-szy miód na biały cukier rafmawa 
ny, uzyskali: 1 kilogram nowego cał­
kiem produktu, dotąd, w chentji niezna­
nego, któremu nadali mian-o „tukano- 
zy“ .

Ten kilogram cukru, jedyny jak 
kiedykolwiek -otrzymano z żywicy, zo­
stał jako unikat'jpi-eczołowici-e zacho­
wany i oczywiście, Amerykanie, k tó ­
rzy lubią uad'awać w-szystkiem.u w a r­
tość trealnąSjocenili go na 20  tys. do­
larów.

Jeśli, chodzi o „realnosć“ Ameryka­
nów 'to klasyczny je j  przykład -daje 
nam „dobra pa.nięć“ jak ą  m ają  w spra- 
w'ach -pieniężnych mieszkańcy sta-n-u 
New ■ Jersey.

Sto pięćdziesiąt lat temu, w czasie 
wojny o niepodległość Ameryki, gene’- 
ral W aszyngton na czele/sw ej armji. 
zdziesiątkowanej przez głód, zare-kwi 
rowal bez -płacenia od farmerów w  sta 
nie New - Je rse y  pew.ną ilość pro-du-k 
tów.

Obecnie przedstawiciele New • Jery  
sey w Kongresie Amerykańskim, w y ­
stąp iii z prośbą do rządu o zwrot t e ­
go długu,'łjktóreg.o w ysokość wr’az z 
p-r-o centa mi narosłe-m-i przez ten cały 
okres, wyno-si sumkę ponad 6 aM jonów  
do-lar-ówy.. Ó

-Czyż istnieje jednak cyfra, któraby 
s-wą zawrotneścią miogła przerazić A* 
m-erykaniina, jeśli chodzi o  jeg o  preten 
stjję, czy... fantazję?

MdilarJ.erzy amerykańscy przywy­
kli już t r e z e g o  sobie mi,e odmawiać. 
Jeden z nich, amator -pięknych wido­
ków, kazał sobie wybudować do-m w 
okolicach rzeki Kolorado w stanie A r i ­
zona na newnem szalenie stromem zbo 
cz-ti, skacl jednak rotaczń się najcudniej 
sza w świecie panorama.

Pun-kr o-bramy na wzniesienie d-ornu 
jes l  prawie że niedostępny, tak iż aby 
dostarczyć na miejsce materj’ały budo­
wlane trzeba było- zbudować -specjal­
ną kolejkę zębatą. T o  też cena owego 
dom/ku wyniosła tylko ... 5 milj-onów do 
larów. .. |

Oto, zaiste piękny widok nieco s ł o ­
no opłacony.

Ni-e tylko jednak w Ameryce m ilio­
ny służą niebanalnym tanta-iom bog a­
czy.

Korespondent Daily Mail z Kalkut- 
ty opowiada, że pewien bo-g'aty ben­
galski -dostawma warzyw, zatrudniają­
cy w swych ogrodach do 2 tys, robot- 
ii1 ko w, poprosił władze o .pozwolenie 
w z.niesi.e-ni'a sw'oim kosztem w samem 
ccm ium  głów nego placu targ,owrego w 
Kalkucie, własnego swego pomnika. 
Ma to stanowić pamiątkę tych starań ja 
kich -dokładał przez całe  ż*yciA'aby do 
starczać drugiemu co do wielkości’ mia 
stu lmipcrjum Bryty jskiego, zawsze 
śwneżych jarzyn europejskich.

Ko-mi-tiet tar,gow'y -popiera tę nrośbę. 
W  wywiadzie z dizierumkarzem król -ka 
pusty“ ośwdad-czył, że jflie diba o wyso 
kość ceny pomnika, i że ma zamiar dla 
wyk-onan-ia ig.o w marmurzę* powołać 
jed-nego ze sławm-ych rzeźbiarzy angiel­
skich lub włoskion.

Statu’a będzie wyrobrażać „jego kró 
lew'-s-ką m ość kapuścianą?,-w jednej rę­
ce t rzymającą olbrzymią głowę kaipu 
sty nagrodzoną na konkursi-e rolniczym 
a w drugi-ej —  memniej gigantyczną 
marchew'.

cy j, w których zatrudnionych je s t  875 pra- 
cow nUów . O rganizację tych fili-j przeprowa­
dza z ram ienia M inisterstw a P. i T . sekre­
tarka ministra p. M arja Gąsiorow ska. W ro­
ku przyszłym przewidywane je s t urucho­
mienie dalszych punktów bihljotecznych.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Z T -w a Eugenicunego (w alk. ze 

zwyrodnieniem rasy ). W e czw artek 2a oaź- 
dziernika w poradn eugenicznej (ul. Żeli 
gow skiego 4 ;  wygłosi edezyt poseł dr. B ro ­
dowski na tema.r „Atk-oholiz-m, jako  klęska 
społeczna". Początek o godz. 6  ej- wiecz. 
W sręp bezpłatny.

KOMUNIKATY
—  Związek Zawodowy Literatów Poł- 

sk.ch kom unikuje, że gościem 77 śr dy lite­
rackiej, która od-Dęcizic się w  dniu 23 b. m. 
w lokalu własnym ęul. O strobram ska 9 ) , b ę ­
dzie znakomity pisarz Ludwik Hieronim 
Morstin W stęp dia czjonków  i wprowadzo­
nych gości.

—  Zarząd Zw . P racy O byw atelskiej Ko­
biet, zabiegając o przysporzenie funduszów 
na instytucje dobroczynne, ktor-emi zarzą­
dza, zaapeiował do D yrekcji Teatrów  w i­
leńskich, aby przyznała związkowi udział w 
doohud’ach jednego z -przedstawień teatral­
nych. Dyr. Zelwerowicz z całą gotow ością,, 
wybrał ,na ten cel najbliższą -rem jerę. D o­
chód z p rzed staw ien i w najbliższy czw ar­
tek 24 b. ,m. —  będzie to prem iera dosko­
nalej sztuki A. Grzym ały-Siedleckiego „Ma • 
man do w zięcia" —  zasili również kasę zw. 
Pracy O byw atelskiej Kobiet. Poza zwykłą 
sprzedażą biletów w kasie teatralnej rów­
nież panie ze związku zorganizow ały sp rze­
daż biletów w  cukierni P. Sztralłow ej i in­
nych punktach. B ilety, zarówno -ze wzglęau 
na głośnę prem jerę, jak  i piękny cel, są  roz- 
chwytywd-ne.

RCŻNL
  (y ) M arszałek Piłsudski obyw atUe.n

honorowym gminy pjiskiej. V' zw ązku z 
prośbą gminy pliskiej. -pow. Ozism-enskjego 
.przesłaną przez p. wojewodę v'flensJnego na 
imię Pan„ Ma-rszbł-ka Piłsudskiego, Pan M ar­
szałek wyraził sw ą zgodę na przyjęcie oby­
w atelstw a hunorowego gminy pliskiej.

—  (a )  W ypłata mery tur. W ładze skar­
bowe -poleciły oodlepfym sobit .urzęacn 
szybkie wypłacanie p°nsj-j emeryrom, p o ­
nieważ ostatnio zachodziły wypadki że na­
leżne co miesiąc em ;ryru.'7 wypłacano nie­
regularnie, co ujemnit odbijało się na utrzy­
mujących się jedynie z tego.

—  (y ) Polsko sow ecka konferencja 
graniczne. Na pograniczu -polsko-sowiecki-cin 
w pobliżu Orzechowma (na terytorium Z.S. 
S.R ) odbyta się przed kilku dniami granicz­
na konferencja poświęcona załatwieniu s z e ­
regu zatargów  obustronnych.

Jako pełnomocnik ze strony Polski w y­
stąpił starosta dziśnieński o. Jankowy-U w 
tow arzystw ie ref. bezpieczeństw a Dowiatu p. 
szw igiera i przedstawicieli w ojskow ości.

Żałatwiono pomyślnie wszystkie sprawy 
wyznaczone do rozpoznania.

— (y ) IPistytucj" straży' nocnych oziaiać 
będzie w woj, wiieńskiem M inisterstw o Spr. 
Wewm. zezwoliło T ow . O chrory Mienia ra 
rozszerzeń i S isw ej działalności i na woj. W i­
leńskie i Nowogródzkie. )o  zakresu działa­
nia tego tow arzystw a należy utrzymanie war 
townikvVw dla ochrony mienia osób pryw at­
nych, firm i imstytucyj od kadzieży, włamania 
pożaru i t.-p

W artow r kami, będą zdrów, i nieposzla­
kowani obyw atele polscy, wyszkoieni przed­
tem przez pobcię. T -w o pobierać będzie o- 
z,n'aczone opłaty.

—  (y ) Sól adalna podrożała. Z rozpo­
rządzenia Min. Skarbu cena 100 klg. sol ja ­
dalnej została -podwyższona i- wynosi 35 z! 
w sprzedaży detalicznej. Dotyczy to soli wa- 
rzonki. i bi'ałej -wraz z opa,kowaniem.

Cena .soli szarej wynosi obecnie 25 zł. za 
100 -kg,

—  (y ) Niezbędna reform a Dla zdhez 
pieczenia cu-blicz-ności, korzystającej z usług 
lu+obusów i dorożek samochodow; ch, co  
nieszczęśliwych wypadków przedsięwzięto 
w iek.

Specjalne kom isje bad ają skrupulatnie 
techniczny stan pojazdów, spraw dzają p rzy­
gotowania fachow e szoferów, a prócz tego 
władze nadzorcze w yznaczają szoferom ka­
ry za Ich przewinienia.

Nie można negow ać słuszności tych kar 
jednak należy.też zrobić coś aby ulżyć-doli 
szoferów. W iększość szoferów zwłaszcza 
na taksów kach, pracuje pu 16 godzin bez 
przerwy.

Praca ta odbywa się w b. ciężkich w a ­
runkach. wśród zmiennych warunków atmos 
feryoznych. Wielu z nich silą rzeczy spać 
musi \v maszynach podczas postojów, 
bądź w garażach. Praca taka rzecz zrozu­
miała pow oduje szybką utratę zdrowia.

W grę wchodzi tu jeszcze mna h p o ­
ważna spraw a, a mianowicie bezpieczeństwo 
przechodniów i pasażerów. Szofer pracujący 
w tych warunkach nie może dostatecznie 
panować nad swiemi nerwami, mie może 
wsku-tek przem ęczenia skupiać dostatecznie 
u w agi,‘ii często  Wbrew woli powoduje nie­
szczęśliw e wypadki.

Ani maszynista, lani motorniczy tram w a­
jow y nie może pracow ać dłużej niż osiem 
godzi... nie zezwala się -ze względu nabez- 
pieczeństwo. Z szoferami j-est „naczej. Rów­
nolegle z katam i za przewinienia, władze 
powi.nnyby zająć , sie -opracowaniem przepi­
sów regulujących dokładnie warunki- i czas 
pracy szoferów  ;na pojazdach zarobkow ych. 
Chodzi tu zwłaszcza o szoferów na autubu- 
s'ach, z których wielu pracuje ma dwie zmia­
ny t. j. po 16 godzin.

—  (o ) Nowe w ydawnictwo. Jak się 
, owiad,ujemy, z dniem 1 .grudnia związek 
kupców, żydowskich w Wilnie rozpocznie 
wydawać „Tygodnik handlowy" w języku 
żydowskim.

—  Spraw,ozdjanie z lo ttr ji katolickiego 
7 viązku PoIck z dnia 5 i 6 października 1929 
roku. Dochód: sprzedaż biletów 850.00, po­
datek 90  zł. znaczki stemplowe 7 zł. 15 'gr., 
zrobienie biletów i- 'afiszy; 21 zl„ ostem-: iło­
wanie afiszy i rozklejenie II zl. 35 gr., za ­
kup fantów  78 zł. 55 gr. razem 208 zl. 05 gr. 
czysty zysk 641 zł. 95 gr.

TEATR I MUZYKA
—  T ea.tr Miej'ski na Pohulance. Dziś, \.-e 

wtorek? ostatnie przedstawienie arcydzieła 
Gogolu „Rew izor" z A. Zelwerowiczem w 
roli Horodniczego. ju tro  z powodu jeneral- 
nej próby komedp Grzym ah Siedleckiego 
„M aman1 do w zięcia" przedstawienie zaw ie­
szane.

Ceny m iejsc zniżone.
—  Pretnjera „Maman do wziięcia". W 

Czwnrtek bieżącego- tygodnia wchodzi na 
repertuar Teatru na Pohulance najnow sza, 
pełna humoru, komicznych svtuac'yj oraz ty ­
pów komedjla Grzymały-Siedleckiego. „M a- 
man do w zięcia", która Poznań grał w sezo­
nie bieżącym sto kilkanaście razy z rzędu. 
W prowadza te nowość na scenę naszą dyr. 
A. Zelwero/wicz, kreując zarazem jedną z 
głównych ról kresow ego z.iemilamna.

—  T eatr Miejski w Lutni. Dziś teatr 
nieczynny z powodu próby jeneralnei. z 
lekkiej -komedji Hensa i O tó  seta „Pow rót".

—  "r.-m jera  „Pow rotu" w Lutni, jutro 
reżyser Wnlden wprowadza na scenę p’rem 
je rę  aktualnej powojennej koi:>edji, zn-^-onn- 
tei spółki 'aktorskiej Flersa i Croi-..;eta „Po 
w.rój", który obfituje w śytlefnc scen.'' ro ­
dzajowe. W Paryźii komedię tę grano w 
c,ągu przeszło d-wuch łat.

—  Przedstaw ienie szkolne. W sobotę 
26 b. m. o godz. 3.30 odbędzie się w Teatrze 
na Pohulance .pecjal-m- przedstawienie dla 
młodzieży sz,ko'nej W ystaw ione zostaną 

-„O^iadj “ A. Mickiewicza w układzie scenicz­
nym S. W yspiańskiego. Ceny m iejsc naj 
niższe.

CHODZĘ PO M IEŚCIE..

PRZYGO D A  PO STERU N K O W EG O  
TRASSA.

Ciężki iest kawałek chieb? policjanta. 
Mało tego że pełni isłużbę p„ 12 —  16 godz. 
na dobę a jeszcze narażony je s T ustawicznie 
na nieprzewidziane niebezpieczeństwa. W e­
źmy dla przykładu przygodę post. T rassa. 
Idąc ul. Ponarską usłyszał w jednym z do- 
mow odgłos wystrzału Zaniepokojony za­
dzwonił do dozorcy lecz nikt nie pośpieszył 
'aby otworzyć bramę Nie zrażony tern prze­
łaz' przez pł01 > właśnie w momencie kieay 
znalazł się na podwórzu zauważył jakiegoś 
mężczyznę osiu jącego wydostać się na u- 
li-cę.

W yw iązał się djaiog.
—  Kto to strzelał, czy nie pan?
-— Dobrze nie wiem. prawdopodobnie 

ja , od-powiedział zapytany i jednocześnie 
w yjął z kieszeni rewolwer. Post. T rass schwy 
cił za rewolwer i jednocześnie nastąpiły 
trzy wystrzały.

Na odgłos ich w ybiegły z domu trzy n i : 
wiasty, jak  się ipotem okazało: m itka, żona i 
siostra tajem niczego Strzelca Cała ta ro ­
dzina stanęła w pozycji obronnej i uniemożli 
wiła posterunkowemu odprowadzenie 'awan 
turnika do kom isarjatu. Nie m ając innej ra 
dy zmu-szony był rejterow ać i dopiero po za­
wezwaniu pomocy wrócił znów.

Przez tan czas strzelający wszedł do 
mieszkania i zatarasował się.

Trzeba było wyważyć drzwi aby are­
sztow ać av.'anturi ika. W czoraj stanął 

(nazyw a się Micha! T arajkow ski) orzed £ą- 
dem okręgow ym  aby odpowiadać za- usiło­
wanie zastrzelenia policjanta.

Sąd uwzględnił to, że działał on bedac 
nietrzeźwym i wymierzył mu łagodną karę 
6 mies. więzienia, zamieniając ją  na mocy 
amnestji do 3 miesiecy.

Obronę wnosi mec. Engieł (y )

—  Recita1 fortenianow y Janiny Heune- 
row ej. W  nadchodzącą niedzielę, dnia 27 b. 
m. W ileńskie Tow arzystw o Fiilharmonicznc 
organizuje w T eatrze Miejskim Lutnia drugi 
poranek muzyczny z udziałem znakomitej 
pianistki w arszaw skiej Janiny Familier-Hep- 
nerow ej. Braw urow a technika i głęboka mu­
zykalność staw iają  tę wirtuozkę w szeregu 
oierwsznrzędlnych mistrzów fortepianu. 
Szczegóły programu podamy Wkrótce. P o ­
czątek koncert-u o godz. 12 w połuanie. B i­
lety po cenach zniżonych do nabycia w ka­
sie -teatru Lutnra od 11— 9 wiecz.

CO GRAJA W KiNACH?
Hollywood —  lrtry g an t 

Heljos —  Eritikon.
Lux —  2  raj‘t  b dsrewickiego 

Światowid —  W  wirze Paryża
W anda —  Skrzydłu. »
Eden — Trąd (w a t a
Piccadilly —  Zagłada RosjL
OgrisKC —  Rom ans Księżniczki (Niczy­

je  dziwCi
Kino miejskie —  O świcie.

WYPADKI I KKADLTE2E.
—  (b ) Awantury w  wiecu przt ulicy 

Ludwisiurskiej. W ubiegłą niedzielę tydowski 
centralny kom itet ośw iatowy (C . B . K.) 
zwotat do sali Kren-gla w iec poświecony spra 
wie szkolnictwa

Komitet stoi r.a stanow isku że naucza­
nie należy -prowadzić w języku żydowskim.

Przeciw nikam i tego, ,ak wiadomo są 
sjoniści, któnzy i tym razern postarow .li 
orotestow ać przeciw ko posunięciom korni 
tetu.

W  czasie wiecu wszczęły się awantury', 
które ,w rezultacie doprowadziły do pojki.

Musiała imterwenjować policja, która 
za jście  zlikwidowała.

—  (c )  sam obójstw o kierownina Kasy 
Choryctó W  ubiegłą n.iedzmlę popełnił samo 
bójstw o kierownik (2 ) Kasy Chorych w 
Landwarowie Syłw estr Tarepa.

Desperat strzelił sol- e w skroń przebi 
ja ją c  mózg, co spowodowało matvchmiast 
zgon. Pizyczymy targnięcia się n'a życie nie 
są znane Prowadzi się dochodzenie w celu 
ustalenlia takowych

—  (c )  Obława na męty społedzr e . '  
nocy z 19 na 20 b . m. policja przep-ownazj- 
ła .ńu terenie miasta obławę, w trakcie któ ­
rej zrewidowano różne spelur.ki i m .ejsca 
zbiórek -różnych podei,rżanych. W  trakcie 
obławy zatrzymano 40  óBÓb, w tern 7 ko­
biet, uchylających się od b idar, lekarskich 
Między irn.emi zatrzymano Stanisław a Dras- 
kisa, , oszukiwanego za kradzieże i Arśanju- 
s,za Tasz-kina, poszukiwanego przez policję 
w Rudominie również za Kt-dzieże.

—  (c )  Zamach sam obójczy. Z niewy­
jaśnionych narazić przyczv-n targnęła się ra  
życie Siefanjia Orłowska (Sm oleńska 4 ) , b o ­
ra wypiła niewi- h-ą ilość j-odyny. Desperatkę 
u!okov an-o w szpitalu Św . Jakóba.

—  (c )  Skradziono narzędzu fryzjei 
skie w artości 700 zł. na szkodę Snttkina vd i- 
ścici-ela zabadu fryzjerskiego przy ul. Nie­
mieckiej 26.

—  (c )  W  autobusie przy zb eg u  ul. W. 
toidowej i- Starej okradziono W ładysława 
Zubowicza (W ileńska 2 6 L  Nieznany spraw 
ca w yciągną1 mu z  kieszeni' zegarek w arto­
ści 500 zł.

—  (c ) Uięcie pasera. Zatrzym ano d o ­
rożkarza Chaima Szmulcina (K ow alska 9) 
gdy przewoził bieliznę i ubrame skradzione 
7. mieszkania Bod-ela Segala (Szeptyckiego 
2 4 ;

—  (c )  Zbłądził żołnierz sowiecki. Koło 
W ielhorna zatrzymane zołnmrza sow ieckie­
go, -kt-ory jak  się okazało zabłądził na n'asze 
terytorium podczas patrolowania granicy.

Żołnierza odda-n-o z powrotem w ręce 
władz sow ieckich.

—  (c )  Podrzutek. W  posesji Nr. 6 przy 
ulicy Piw-rej znaleziono podrzutka płc. męs­
kiej w wieku około 2 tygodni,. Przy -podrzut­
ku był-a kartka w jeżyku żvdow sk:m, wo­
bec ćzegc ulokowano gu- w przytułku Toz.

—  ic )  Awantury pijackie n ; ul. Zani 
kow ej. W czoraj w nocy na ulicy Zamkowej 
6 pijanych osobników zaczepiło przechodzą­
cego ta uli-cą Józefa Szagatowski-ego (Kró­
lewska 5) i usiłowało go pobić. Nanadnięty 
nie widząc innego, w yjścia, wystrzelił z re­
wolweru, co spowodowało, że nadbiegła po­
licja i v.'szy,stkich napastników  aresztow ała.

—  (c )  Okraazenie mieszkania. Niezna 
ni spraw cy dostali się do mieszkania M ieczy­
sława Monkiewicza -przy ul. Gim,nazjal,n"j 
10 i wynieśli co cenniejszą garderobę w a r­
tości tysiąc zl. spraw cy weszli do miesz­
kania otw orzyw szy drzwi kuchenne dobra­
nym kluczem.

— (c )  Snutki bójKi. Z powodu nieporo­
zumień osobistych wynikła bójka pom iędzy' 
Janem  Araszkiewiczem 'a Kazimieizem Ga­
w r, łowiczem zamieszkałymi przy ul. Klono­
wej 21. W trt.kcie bójki Gaw ryłowicz zostnł 
uderzony kamieniem w  głowę tak silnie, że 
czaszka uległa pęknięciu. W stanie ciężkim 
ulokowano go w r,z,pita!u żydowskimi. Spraw­
cę poranienia policja zatrzymała.

—  (y ) Ugiabili p ijanego M ieszkaniec 
m. Gierwi-aty Mustaf Połtorzy-cki zameldował

, - że gdy w racał w stani-e nietrzeźwym 
do domu ze wsi Bobrowniki podsiadło się 
do niego na wóz trzech nieznanych mu osob 
ników. Po pf-wmym czasie przygodni pasa­
żerowie rzucili/ się na niego, pobili i zrabo­
wali 25 zł. książeczkę w ojskow ą i buty'.

Na drugi dzień po- wypadku Pottorzyc- 
-<i udałUSię r- 3. m iejsce wypadku i znalazł 
przy drodze 10 zł. zgubione zapewne przez 
napastników.

Dalsze dochodzenie prowadzi policja.
—  (y ) „utopi* się w cebrze". Micnalina 

Pirsztel ze wsi Stojaciszki pow. Św ięciań-

Szydłem sooie któregoś dnia deptakUm 
wileńskim (cz y ta j: ul. Minkiewicza) raz w 
raz uchylając kapelusza i sakram entalne 
„m oje uszanowanie' w ypaw .adając o t ,  zwy 
czajnie, jak  w popołudnie powszedniego dn

Kogcż bo -n.e sp otsać można ze znaio 
mych o te j godzinie i na .Mickiewicza ulicy'

Szedłem sobie przechadzkę puobiedr ią 
odbyw ając, poprostu dla zdrowia, jak  d- 
któr przykazał.

1 d oszed łem  tak d o i ogu V 'ileń sk ic i, cl 
gm achu Jabł.KOwskich, nby tam  w łust!/ 
nych  sz y b a ch  w y staw  akuratn ie się  ogląd 
new szy, z pow rotem  j'ak w .elu innycn, k.: 
Katedrze n asze j się sk iero w ać.

Gci\m już marnego siebie przed domem 
JaD knw skich spenetrował i ku daiszrj pTze 

hndzce się rria! przypadkiem r/jciłem  o 
kiem ra  drugą M ickiewicza ulicy smoiię, ta r: 
gd/i: tabliczka „przystanek autobusowy 
Stel . ' ’ . :

Zobaczyłem łudzi grom adcę a wsroi 
nich .. c nieba! ... N em czjusza Klemensa O 
górkTw icza.

T a c  to on sam we w łasnej sta: osobie
Sbd sa .ro tny  (j'ak zaw^sze) i 'y T o  cc 

chw ii: ku Katedrze wzrok jak ;s itęskińc-ny 
skierewyw/a'..

Nie widziałem się  juz dawno z naszym 
czcigodnym i cenionym kolegą redakcvj 
nym, -nie zd-twi więc pewnie nikogo, żeni 
bez chwili namysłu na drugą stror.ę ulicy 
skoczył, bv dłoń -uścisnąć estety.

DowMdzialem się, że hawn cz'ar- jakiś po 
za Wilnem i że dopiero od dni kilku je s : 
znowu wśród nas.

Gdzie był? co -robił? nytać mi -nie w ypa­
dało, skoro sam nie uznał za stosow ne po 
wiedzieć mi o tern.

Tym czasem  gawędziliśmy o rzeczdch p o ­
tocznych.

—-" Panie, rzekł mi w pewnej chwili Ogór 
kiewicz, dziwi pana niewątpliwie takt, że 
mnie w tern m iejscu tkw iącego zastajesz. 
Zdziwisz -się jeszcze bardz>ej, gdy powiem, 
że sto ję  tu już od dobrych minut dw udzie­
stu i czekam , czekam na autobus.

Rzeczyw iście wydało mi się to dziwnen 
tern dziwniejszem, że już od dość dawna ni 
zwykliśm w W ilnie -na autobusy dłużej cze 
kac, jak  3 do 5 minut. Przecież rozkłady ja 
zdy mamy.

Chcąc sprawę w yjaśnić i, ze względu n - 
wtasną ciekow aść i ze względu na w idocz­
ną rozterkę mego dosto jnego ko leg i ood 
szedłem dc policjanta prosząc o  w yjaśnię 
nie.

Okazało się, że w gudzime, w które o- 
baj z panem Nemezj.uszem na rogu Wileń 
skiej staliśmy, czynna bvła kom isja autobu­
sowa, spraw dzająca spraw ność kursujących 
samochodów.

Policjant tedy wyraził przypuszczenie 
że widocznie w ycofała ona z kursowania kil­
ka kolejnych autobusów, stąd powstała przer 
wa w komunikacji sam ochodow ej.

G dym  w rócił do m ego to w arzy sza  z wy 
jaśn ien iem  pow odow  je g o  d łu giego na przy 
staniku oczekiw ania-, rzekł mi tytko słów  kil 
ka-, -które sw ą  Trafnością i o c z y w isto śc ią  rac ji 
osadziły  z  m ie jsca  w szy stk ie  m o je  zapęd y, 
zm ierz a ją ce  do obrony  sy stem u  kontroli te 
ch niczne j naszych  autobu sów .

P-owiedział mi: W szystko bardzo pięknie, 
ale czemu z fa c ji pracy Komisji bity je s t  pa 
sażer, korzystający z komunikacji autobuso 
w e j?

-  Czemu* on właśnie musi czasem swym 
płacić za kontrolę roztaczaną przez władze 
nad autobusam i?.

— Czemu w'adze nie p o m y ją , że rze­
czą nien-arusza-lna i stanow iąca w łasność pu- 
bliczina je s t  rozkład jazdy autobusów, i z . 
do niego należy dostosow ać funkcjonow anie 
komisji, a  nie oćtwiotnie? Mik.

Z PRZEM YSŁU  GUM OW EGO.

W edług otrzym anych przez n'as rntor- 
m acyj, w zakładach T ow . A-kc. „P ep ege" w 
Grudziądzu wre gorączkow a praca w kie­
runku zaspokojeni? zapotrzebowania na ob u ­
wie gumowe w zbliżającym  się sezonie z,- 
mowym.

Przypuszczając, że po gorącem łecie n i 
stąpi bardzo ostra zima, kupcy tak krajow i, 
jak  i zagraniczni zawczasu uskutecznili swe 
zamówienia na kalosze . śniegow ce. T o  leź  
cała produkcja zakładów „P ep ege" na n a d ­
chodzący sezon je s t  wyprzedaną.

Nad punktua.hiem i skru-pulatnem w yko­
nywaniu licznych zamówień naaeszłych tak 
z kraju jak  i- zagranicy zakład, „P epege" 
pracują c'ałą siłą sw o je j zdolności pi udukcyi 
nej W  tym celu firm? przekształciła swój 
dział obuwia letniego, dostosow ując go tak­
i e  do potrzeb fabrykacji obuwia zimowego.

T ak  sam o -w sw ojej fab-yce -płaszczy n,e 
pizemakal.nych w W ąbrzeźnie w ytw arza 
„P ep eg e" w czasie przejściowym, tj. podczas 
sezonu zimowego kalosze i- śniegow ce.

Nie od rzoczy będzie tu zauważyć, że 
To>'. Ake. „P ep ege" od początku .swego 
ist .enia aż do niedawna stale rozbudowy 
w io sw oje wa-rsztaty pracy, tw orząc w ten 
sposób kolos przemysłowy, zatrudniający o- 
bec.nie w swoich zakładach w Grudziądzu 
W arszaw ie i Wąbrzeżn-ie około 6000 praco 
wników.

skiego zameldowała, że mąż je j utopił się w 
cebrze.

Tw ierdzenie to nasunęło policji pewne 
podejrzenie i rzeczyw iście dochodzenie 
wstępne ujawniło na głowie trupa kilka ran 
zadanych tępem narzędziem.

Niewątpliwie je s t to jeszcze jeden w y­
padek zabójstw a.

—  (c )  \Vypadk" za z*'be. Za ubiegła 
niedzielę zanotowano w W ilnie 158 wypao 
ków, z czego kradzieży 9, przekroczeń ad­
m inistracyjnych 109 i różnych innych 40

—  (c j Nagi. y zgon. Z powodu choroby 
serca zmarł nagle 65 letni Irm? Szuster za­
mieszkały przy ulicy W iłkomierskiej 69.

—  (c )  Uwaga na gaplotki. HirszocG Blu 
sińskiemu z gablotki w ystaw ow ej umieszcz-o 
nej iprzy sklepie (W ielka 50) skradzion-o swe 
ter w artości 60  A

Z chwilą nastania dłuższych wieczorów 
coraz częściej zdarzają się podobne krad-zie- 
żb na co winn- zwrócić uwagę w łaściciele 
sklepów i w celu uniknięcia niepotrzebnych 
strat odpowiednio się zabezpieczyć.

—  (c )  Zatrzym anie ziodzjeji. Na g o rą ­
cym uczynku kradzieży palta i kapelusza z 
lokalu szkoły powszechnej (Beliny 16) za­
trzymano n ie jaką Salom eę Juchniewicz.

—  (c )  Ujęcie oszusta. W ileńska policja 
sJcdicza aresztow ała Franciszka Kozaczka, 
stałego m ieszkańca Bydgoszczy poszukiw a­
nego przez tam tejsze władze ca cały szereg 
malwmnsacyj i oszustw.

Ponadto Kozaczek poszukiwany jest 
przez sad w W ilnie za dokona-nie kradzieży.

—  (e) Nagły zgon. Z niewyjaśnionych 
nrzyczyn zmarł nagłe M aciej Kosłowski 
(Lw ow ska 15).

!

t o m  kupisz fowsr zatpanlczuy 
— Ib filrzy J fBURir krajowy
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S P O B T
Ostatnia impreza Wił. Z. L. A.

W ileński Zw. L ek kie j Atletyki przeczu­
w ając, że lada dzień zima zmusi go u łożyć 
się  do snu zimowego zo rg a n z o w rł o statn ią  
jesien n ą  im prezą. Inow scją, obliczoną "a* 
pew ne na przyciągnięcie publicrnoSci, było 
w p l .c ie L .e  do prcgram u ekkoatletycznego 
turnieju pitki nożnej A— k la s o w y c h  drużyn
0 puhar Z L. A.

Program  lekkoatletyczny przewidywał 
m ecz pań M akabi — S trzelec  ę n z  bieg na 
przełaj panów na przestrzeni 4000 mtr,

‘A jc b o tę  ro rp oczęto  turniej p iłkarski 
(wyniki pierwszych sp oU ań  podaliśmy w 
numerze ..oprzednim) oraz m ecz M akabi— 
Strze lec.

N e było dla nikogo w ątpliw ości, że 
zwycięży M akabi, dlatego jedynie, że w 
Par acn je j S tartu je  najlepsze bezspornie 
lek k o atle tk a  wileńska Lew inów na. Ja k o  
p-zeciwstawieniem je j była K raSm cka 
z lo lo a  ale  znacznie słabsza zawod­
niczka.

Przewidywania Jte  nie om ylił; ja k k o l-  
iek pierwszy dzień przyniósł nieznaczne 

tylno zw ycięstw o M akabi.
O to  wyniki poszczególnych konku­

ren cji:
B ieg 6'J m tr. — Lew inów na 3 .3  sek ., 

Rzut dyskiem — Lewinówna 31.65 mtr. 
(re k . ckręgu ), KraSnicka 27.72. Skok 
w zw y ż-K raśn ick a  115 entm .. Lew inów na 
115.

Program  niedzielny rozpoczęte  bie- 
.em  na przełaj par.ów w parku U sB . w 

Zakreuie.
D o startu  s tan ęło  14 zawodników, re ­

prezentantów  klubów : S o k ó ł, Pogoń, AZ:>
1 Z w  M ł. k o lsk ie j, riieg w ygraobezsp rzecz- 
nie najszybszy wilei ski Średm odystai.so- 
wiec Sidorow icz (A Z S) w c -a s ie  12 a0,8. 
Drugim był Duzlcwicz (P o g o ń ), T rzeci Zy- 
lewicz (Su k ół).

P o  południu na staa jon ie  O Srodka od­
były się  o stateczn e  spotkania piłkarzy i 
kilka kon ku rencji pań.

W walce o  3 i 4 miejsce w turnieju  
spotkali  się zwyciężeni w pierwszym dniu 
Ż A.K S. i P o g o ń ,  k tó ra  i na ten raz wyszła  
p ok onana w sti.sunku 2 : 0  mimo, że  była 
nie g o r s z ą  od Ż A k S ‘ u.

Spotkanie 1 p. p. Leg. z Mai abi wy- 
oadin niespodziew ane ciekaw ie. O bie dru­
żyny grały t j w o, z am bicją i... g łow ą-Jałow  
c e r  pięknym bocznym strzałem  zdobywa 
dla ba* w sw oich prowa .zenie. W ojskow i 
ataku ją  zaw zięcie i w tra k c i j ied rego  z 
pod.az łów Kraw czyk strzela  do niebronio- 
ne/ twamki. P od  koniec gry G racz popra­
wia w ynik.

Z powodu spóźnionej pory m ecz trwał 
tylko 55 minut, t MakaDi schoazi p okon a­
na. Ja k i wzięłaby sprawa o b ró t gdyby 
mecz przedłużono trudno przewidzieć. W 
tych w arunkach puhar pow ędrow ał do 1 
pp. Leg.

W trak cie  zmagań piłkarzy lekko atietk i 
„w ykańczały* sw ój m ecz.

W skoku  w dal K raSnicka zw yciężyła 
skacząc 4.27. Lew inów na 3.91 Pzuty o szcze­
pem i nulą przynoszą znów zdecydowane 
zwycięstwo Lewmówr.iu. O szczep—29 16 
entna., K raSnicka 20 64. Kula — 10,17 (w 
próbie pobicia rekordu 10 48), KraSnicka 
3 .18 O Matnią kon ku rencją , sztafetą  4x75 
wygrały m akabistk Agrestów na, D alińska, 
Sntpilsk a i Lew inów na w czasie 45 sek., tj. 
o  f sekundę lepizy od atrzelczyń

W ogólnej k lasyfikacji zw yciężyła M a­
kabi w stosunku 4 0 :i9  pkt.

Zaznaczyć na'eży , że mimo a. niepew­
nej pogody, zw łaszcza w nieazielę, publicz-

r.
s i
maICTdłł
m

noScf zebrało  się  sporo. Wynika z tego 
że próba łączenia imprez lekkoatletycznych 
i  piłkarskiem i, dała pomyślny rezultat. 
J e s .  to doskonały  sposób przyzwyczajania 
publiczności do interesow ania się  lekką  
atletyką. T .

s t a e s m  a— — — km — a— s t
RAD JO.

W to rek , 21 p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 9  r.

1 1 .5 6 -1 2 .o 5 : T ransm isja  i  W arszawy 
Sygnał czasu, 12.05—13.10 Poranei m u­
zyki popularnej ork . pod dyr. M chała  
SzaDs^ja. 13.10—13.20: T ra n sm is ji z W ar-z. 
kom unikat m eteorologiczny. 1 7 .0 0 -1 7 .2 0 : 
P rogram  dzienny i chwilka litew ski 17.20 
— 17.45: Audycja dla dzieci „Kronika ży­
cia m łodzieży* wygł. W ró żk i D zieciolubka.
17 .45— 18.45: Transm . z W arsz kon cert.
18 .4 5 — ) 9 10: „Przem ysł film owy* o d :z> t 
wvgł> Leszek Szeligow ski. 19 10 — 19.35: 
„ T a n c e rk a " -  Królową Bizancjum * oiiczyt 
wygł- Z j ; a  Minkiewiczówna. >9.35 • 19 .5 ): 
Program  nr Środę i rozm nitoSci.19.56—23.00: 
Transm - opery z Poznania, puczem kom u­
nikaty z W arszawy. 2 3 .0 0 — 24.00: Godzina 
ciszy (dla słu chaczy lam pow ych).

« 2 « i 8 i s 4 3 s : B 3 t £ W J

Ź * D * J C I 8
we wszystkich aptekach i ^  
składach aptecznych zńaaego

Środka od odcisków  gjspj

■ r e w ,  F \ ,  P A K A .

O G Ł O S Z E N I E .

Na tKidstawie art. 25 i 26 Rozporząaze- 
nia Prtzydenda Rzeczypospolitej z a n. 16.

Ł  1928 r. (D z. U .R.P. Nr. 23 poz. 202) Mo- 
gistfat m. W ilna podaje do wiadomości o- 
sób zainteresow anych o  przystąpieniu do 
sporządzenia pianiu zabudowania (regu laey j- 
re g o ) części m iasta Wilna, a mianowicie, w  
granicach na północy „a rzeki W ilji i Kuntr 
W erek rzeką W ilją w kierunku wchodnim do 
m PiI'akoIniia, następnie granicą miasta do 
Szosy N iem uiczyńslóej i dulej w kierunku 
południowym do Traktu Marszałka Piłsud­
skiego, następnie tym Traktem  w kierunku 
zachodnim do granicy pomiędzy folw arkam i 
Leoniiszki i Puszkarmą i tą graniuą do toru 
kolejow ego W ilno —  W ilejka i dalej w tvm 
że kierunku do ulicy Dolnej, n'astępnie gra­
cą  m iasta w  'kierunku również południowym 
w łączając grunta Kolonji Kolejow ej W ileń­
skiej i działki osadników w ojskow ych ora z 
grurPa Wsi Góry, granica m iasta do lasu miej 
k ie g o  w Kuprjan«szkach. w reszcie południo­

w ą Granicą miasta i zachodnią do rzeki W ilji 
d alfj rzeką W ilją  i granicą miasta do traktu 
Suderw tańskitgo, następnie tym traktem do 
Szosy W ilkom ierskiej, wreszcie ik> podnożu 
gór Szeszkin it i granicą gruntów  rządo­
wych do w s; Bcfcitpie i po drodze do W ie­
czornika do rzeki W ili, wreszcie rtzeką W ilją 
na północ do Kontr W erek.

Osoby zainteresow ane prawne i fizyczne 
będą mogły zaznajom ić się z projektem pla­
nu zabudowania w okresie od 1 do 28 sty­
cznia 1932 r. w  Magistracie w W ydziale Po 
rmarów i Regulacji w godzinach urzędowych, 
w okresie zaś następnych dwuch tygodni tj. 
od 29 styczinia do 13 lutego mogą być zgła 
szane v; godżin'adi urzędowych zarzuty prze 
ó w  tym jirojektom  planów w tymże W y jz ia  
le Pom iarów i Regulacji.

GIEŁDA WARSZAWSKA
21 października 1929 r

D e w i r y  i v  a I u t y :j
T ranz. Sprz. Kupno

D olary 8^ 6 ,5 8,90,5 8,86,5
B elg ja 124.53, 124,84, 124,23,
K op enniga 238,49, 239,09, 237,89
Budapeszt 155,55 155,95' 155,15
H olandja 359,? f 360,21 358,41
Londyn 43,48, 43,59. 43,37

N ow y-York 8,90 8,02 8,88

O slo 237,52 238,12 236,92
Paryż 35,11 35,20, 35,02
Praga 26,40, 26,47, 26,34,
S z # a jca r ja  '■ 172,65, 173,08, 172,22,

Bu kareszt 5,3125 5,3137 5,3113
Stokholm 239,48, 240,08 238,88
W iedeń 125,33 125,65, 125,02
Węgry 155,57 155,97 155,17
W łochy 46.71, 46,82, 46,60,
M arkr niem iecka 213,13,
Gdańsk 173,05.

Kino Miejskie
SALA & IEJS& *  

ul. O stro i 3.

Od tiuił 19 uo 23 paźi Sernika 1 vzv r. wt ,<-suie będzie wyświetlany film:

O  $ w
(M ISb  C*\'7E L L )- Niezapomniana trngedia sądu w ojennego bezlitosnych kapłanów  wojny, która 
ro zeg .D a  się o św d e  I?  października 1915 r. w St. G illes. Aktów 10 W roli głów nej: SY BILLA  
TH O RN D 1KE, oraz am jska niem ieckie, jeńcy  belg ijscy , lotn  cy angielscy, personel szpitala w 
B irkensd aele, sąc1 w ojenny niem iecki, etc. K asa czynna od g. 3 m. 30. P oczątek  seansów  od g. 4. 
Następny "O g ra m : „D Z lS TAŃCZY M a R J - T T A '._______

KłN O -TEA TR

U f l Ł I O r
Prem iera!

P rzeb ó j , ,  a  
erotyczny!
Pikantne poryw ające m om entu  W spaniała wystawa! S en ia cy jn o  erotyczna treSĆ. Seaasy  o  godz. 4, 6, 8 i 10.15 
Mcd program: „ P i  iszeebna W ystawa K rajow a w Poznaniu"

m o T i n r o N
Wspaniały L scy n u ją cy  arau .ąt z sensacyjnym . mzygo- 
dami. W ro lach  gł. piękna i m łodziutka ITA RiNA f 
rafow y amant, ulubieniec k o b tet O LA F F JO R D .

K IN O -TEA TR

^ D M Y W O O I T
M ickiew icza 22.

D ZIŚ O STA TN I DZIEŃ . . ^ 3 2  J d f i i l l D i ę l ^ C I I 1

w ro li Cara Paw ła I-go. O R K IE S T R A  K O N C E P T O W A . P oczątek  o godz 4, 6, 8 i 1025.

i,v Kino T eatr 
«

Papiery -rocentowet
Pożyczka inw estycyjna 118.25 P n m -  

jow a dolarow a 62,75 5 proc konw ersyjna 
c 0,10. 6 proc.d olaro  8 0 - .  1C proc. k c le -  
jo  va 102,u 0 ,5  oroc. ko le jow a “i8 25. 8 proc. 
L . Z. B . G osp K raj. i Banku Roin., ob li­
gacje  B  G csp  K ra j. 94. Te *am e 7 >roc. 
83,25. 4 i pół prcfc. L. Z ziem skie 1 8 , - .  
8 proc. w arszaw skie 67,50 5 proc. warszaw­
skie 51. — 8 proc. Łodzi 58, . 5 proc.
S ied lec 42 ,—. 8  ni o c. obligacj T . K.
Ziem skiego 94,—* Stabilizacy jna 88. 5 proc. 
Radom ia 43 7 proc. ziem skie ao larow e 78 
4 proc. ziem skie 41

A k c je :
Bank P olsk i 167,10 167,75 Pow szechny 

K redyt — . Zw iązek Sp ółe , Zarobkow ych 
— • 3uls — . E lek t-ow n ia w D ąbrow ie 
—  . C ukier — . Cegielski — . M o- 
drzejów  18.75 Norblin lvX) G atrow K c — . — 
Starach ow ice 22 ,— Z ieleniew ski ts2,— 
—80 h ab erb u sch  225—.W ęgiel 67,50 Paro ­
wozy 25, —. B orkow ski — . Spiess 135 
Lilpop 28.50 Zachodni 71 25 Kijew ski r ). 
Kh cze 8.50 Ili "m, 73,56. S iła  i Św iatło 
120 Firley 51. Bank D ysk . 127. N obel’ 4,25 
Rudzki 31,50 G aberbusch 220. B aak  Hand- 
owy 119 ,—.

GIEŁDA WILEŃSKA
dnia. 21 p a ź d z ie rn ik a  1929 r .

Czeki i wpłaty.

Londyn 43,46

L is ty  Z rs ta w n e  w  w a lu c ie  z a g r .

I ęm. 8 proc, L. Z. Wił. Banku Ziem skiego
1 ao l. — 93.

Papier, procentow e państw .

5 proc. Pożyczka P rem j. ser. II 1926 r.
5 d oi. — 6 3 . - w złotych.

Listy zastawne.

4  i pół proc W ileńskiego Banku Ziem sk.
100 Z ł.—505

»
ul. M ickiew icza 9.

D zid  ulubienica pub icznoSci przepiękna gwiazda LIL D A G O W ER w sw ej najnow szej k re a c ji 
P i  I I I I H 7 P  dsamat erotyczny w sp ó łczesn e! kobiety. Przepych! Wystawa!

» W  r n n i A n  ryw ające m om enty, A kcja rozgryw a się  w Paryżu na śnieżnych szczy t-ch
A!o, i w pałacu Iortia A benstona w S zko c ji.

Po-

K e r n  K ii f r C d t e  SŁmcthtatiinych I  C[;«Błk“ A E"  !
S m u ia u > s :t!!ti!  Tirhnihiiu) F ils H iih  w  l i l l l r l i ' <I0S"0" * 11- »«s» ' e,a

UL. PCN ARSKA  55. T E L . 13-30. |
W  dnin 28 pażdzierrika r. b. rozpoczną się zajęcia w grupie 
X L  A M A T O R SK IE J c a  Pań i Panów  z nauk: 5 -c io  
tygodniow ą i w grupie XL1 Z A W O D O W EJ dla kierow ców  

zawodowych z nauką 2 i pół m iesięczną.
Zapisy przyjm uje, i irdorm acyj udzie.a, sek re ta r ja t kursów  
codziennie od g. 12 do 18 przy u). P on arskie j 55, te !. 13-30.

Przy kuksach w arsztaty rep aiacy jne dla 
samoi ihodów i ciaggw ek rolniczych. ZÓEk- k ,

usuwa braki i skaty . a  
Regulacje i trwa|e te. 
przyciem nianie btwi. ® 
G tb in et K osm erj ki b  
L eczn iczej „C ED IB* B  
J .  H ryniew iczow ej. ® 
W ielka 18 m. 9. Przvj. a  
od g1 1 0 - 7 .  p

P
Krawiec męski

M & B Y H C W IC Z
ul.Sniarieckich 1 -  8, róg łfllckiew icza 9 
Były kro jczy firmy B -cia  Ja b łk o w scy  
w Wil ie, poleca Szanow nej K lijen 
teli ro b o tę  pierw szorzędną. — Z

■
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TfflMc « B “  ■■■"* 'sćbps a3tv29^bn>n-» s  r*»  srw srjftr-h n fiB ssas* 
f  F irm a egz. od 1874 r.

S k ła d  F o rte p ia n ó w , P ia n in  i F is h a rm o n ii

A K .  D ą b r o w s k a .
W iln o ,  ni. N iem iecka 3, m. 6 ,

a  
a  
a
i
s
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.Magistrat m. Wiłna ogłasza przetarg na D O K T O R
roboty budowlane przy rem oncie domu ad- H^ilfVłKiPW!f7fiW3 
mmistr na beto-niarni miejskiej ul. Hilsu- UUHijl . t n i Ł l .U J  

sl.iego 56. Przyjm uje od g. 1 1 - 1 2
Termin wnoszenia ofert do dnia 26 paź ' . 9 °  5 . *• Choroby

Służącej Z a’ 1.000 ” do'arów
if z dobremi św ig d act-' sprzed smy 3 demy 

K a w a m i i um iejętnością w pobliża fcole' z 
gol iw ania do 2 ch włas^iym placem

n
n
B 
B
i

WielŁ wybór najlepszych zagranicznych i kra  1  
jow ych instrum entów . ty lk o  g w a ra n to w a n e j j  
ja k o ś c i  ■

S P R Z E D A Ż  i W Y N A JĘ C IE . >

g
m
Do W y n f i j ę c i u  o só b  poszuku ję. Z g ła - ! 300 s. kw.
dwa um eblow ane pc. _s ,^‘ M ickiew .cza 
k o je  z wygodami.Wi» 4 6 —3, o c  g. 3 --^  p.p. 
leńsl.a  26 m. 11. W iar. SOS* 0

— —  W M M & W
Dv/a duże

W ileńskie Biuro 
K om isow o - tiand - 
M itkiew icza 21.
te ł. 152. ~ i

m m m m m m

dziern:ka 1929 r. godz. 12, O ferty, do któ- s!j<5rne, leczenie w Jo --r t_L n  
rych należy dołączvć kwit kasy nnejiskiej -na s< w, Operacje k o rm e- J  j j j j  
złożone wadjum w jjw ysokośc; 5 proc otero- !^j"zne. 1 nf-?sm e' ^ 8 ze w szystkiemi wygo 
wanej sumy ależy składać w biurze S ek c ji Je ra ,a k a . W ilno, Wi dami, z telefonem , do 
Technicznej M agistratu pok. Nr. 52 gdzie mo ’ w ynajęcia solidnym
żna również nabyć w arunki w ykonyw ania ,«». ti u. żlSzFSflM^ lokato-om . A n to to l-  
robót I śjepy kosztorys * “  ^ . ska 24 -a m. l-« . 0

M yjasnien ndztela r.a m iejscu ul. ^iłsu- t „r
dskiego 56 kieroy.mik Betoniarni.

p o k o je  um eblow ane,
z osobnem  w ejściem  m W W M W ^ W  
do w ynajęcia. Z w ie- “ a a  * a  w  a  * 
rzyniec, Litew ska 2. w - ,  1 * > ; « ■ * . _
Pierws y przystanek r \ y i T  1 U d r Z  
autofc.ii ; ■ 'vy za mo - SK U N K SO W Y  o ka-
stera. — l zyime do sprzedania.

— ,. M łynowa 21 m . 6. ^
O glądać od 2 po poł. U l S f f i i  

- 1

M agistrat m iasta W ilna.

aaocio - 
łciow a i łicórns, ul. 

Mflfeńska 1, w . Wi>l

i t i n a  k i ■ K ■ ■ IB ■ *

W spiln ih  15k tyśfęcym P O SZ U ­
KIWANY do przedsiębiorstw a w 
pełnym  ruchu. Zgłaszać się- Jag :e l-  
lońska 3 m. 19 . od g. 3 - 4 .  -  ł

Im WiŁte Cbfrsmantka
w yzdrow iała wznow iła p izy jęcia . 
Przepow iada p rzyszłość, spraw\ s ą ­
dowe, < m iłości i t. d. przyjm ują od 
1 0 -e j do s-m ej w ierz ó i. Adres N a­
przeciw K rzyża, ul. M łynow a Nr 21 
m. 6, w bram ie na praw o schody.

D o kto r Medycyny
! H. PliEl/iG^i

Adjunkt kliniki 
sk ó m o -sy fil, Uni­
w ersytetu S . B 

. po pow rocie wzno- 
I wił przyjęcia. W i- 
' leńska 34 m. 3 . 

Przyjin. od godz, 
4 7 po poi.

H I

B I I A R  I 3 U R t t V i r
Wileńskiego Pryw atnego  Banku Handlowego Sp. Ake

AKTYWA Na dzień 30  września 1929 r. PASYWA

3
I

I

p ełożop - 0 kim- od Wilna* 
obszaru )7 ha, las budulco­

wy, d o trę  łąk i, ziemia ży tn io -k arto - 
flana. Zabudow ania w b. dobrym 
s.tinie. Sprzedam y ta 4.500 dolarów . 
Ż£ł. A jencja „ i-o lk -es* W ilno, uL 
K rólew ska 3> te l. 17-80. -  o

Uf.
afao-oby skó rn a  i wa- od g. 4 - 6  p

i f B « « f  |

; Doświadczona
! nauczycielka poszu­

ku je  posady dc- m a ­
ją tku . Posiada długo 
letnią praktykę, oraz  
pow ażne referen c je . 
Zam kow a 19. Sod a- 
lic ja  iw . P io tra  Kia- 
wera, nauczycielce 

P- — £

3 . E .  E w  

M iii
Wilno. "  
IUtldB j j

PO LECA  
Tow ary Diałe 

biehzniane.
Flaneie, 

Baje 
i Barcnany
Sttiiio tiiio

Niżej cen  fabrycz­
nych: 

proszę się p rzeko­
nać.

tffybćr tiaźy.

£
no­

na
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’8’ $  pag-aiii zs  ffiidmkbi
Dan patrzał badaiwczo .na m ówią­

cego. Przed pięciu minutami słyszał, 
jak  Lazard wydawał rozkaz, by cała 
sza jka  zjawiła się na oznaczone miej­
sce dla w*aWci z Lianem, S łow a TancT- 
e£o  zastanow iły  go ma chwilę, lecz za- 
-az zrozumiał grę _jub'lera i stłumił 
uśmiech, który mu się cisnął na usta.

—  Czy to je s t  wszystko, co pan 
ohciał pow iedzieć? —  zapytał po 
chwili, milczenia.

G ra  T an c ieg o  była zbyt przezro­
czystą, zbyt niezręczną. Ale Dan nie 
rozumi’a ł motywów je g o  postępow a­
nia. W  jakim  celu T a n c i  przyszedł da 
laboratorjum ? T an c i  nie był, oczywi­
ście człowiekiem, który z w łasnej in i­
c jatyw y mógł podjąć się tak  niebez- 
oiecznego dzieła.

—  Ależ tak... czy  to mało s ir?  —  
wyszeplenił zaniepokojony Tanci,  spu-
zczaiąc fałszywe oczy i w yłam ując 

palce.
W  tonie jego dźwięczała wyraźnie 

fałszywa nutka.
Nie, —  ten człowiek nie przyszedł 

tu, by b łagać o pomoc i opiekę. S ło ­
wa jeg o  były Kłamliwe i musiały mieć 
jakiś  cel ukryty. Z każdą chwilą sta ­
wało się to coraz jaśniejszem. Jedyną 
rzeczą, k tóra powstrzymała go od 
przejścia do ofenzywy, był widok s re ­
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brnej /abaWki w ręku Dana
-—  Proszę...  proszę schow ać ten 

rewolwer, sir... O n mnie denerwuje i 
niepokoi.. . nie mogę spokojnie mówić.

—  T o  nie je s t  rew olw er, —  od­
rzekł spokojnie Dan. —  T o  jes t  coś 
bardżiej niebezpiecznego... i n iezaw od­
nego. Ozy nie zechcecie  u siąść? Widzę 
że bardzo wam nie wygodime jest stać 
i nie m acie gdzie położyć kapelusza.

Jubiler •-zucił na krzesło n iedow ie­
rza jące  spojrzenie.

—  Nie... ja .. .  lepiej postoję, jeżeli 
pan pozwoli, sir.

Usta jego pobladły, w oczach  
przemknął strach.

D‘an uśmiechnął s ię :
—  A więc ro z m a w ia ł  pan troch ę  z 

hrabią Lazardem ? Hrabia opowliadał 
o m ałych  niespod'Zi,ankaoh, które ocze 
kują w rnojem raboratorjum.., nie­
p ro szon ych  gości.

—  Nie, ja  nie rozmawiałem z nim., 
przysięgam, nie widziałem się z nim, 
sir, —  jęcza ł starzec.

—  D osyć tego! D osyć tego udawa­
nia g łupca! Od chwili otworzenia 
drzwi czułem, ja k  czekaliście jak ieg o ś  
błysku, lub trzasku ‘aparatu  fotografu­
jące g o  waszą postać. P atrzycie  na 
ten mały przedmlilot w  mujem ręku, jak 
byście patrzyli w oczy śmierci. Myśli­
cie, że to jest ta sam a broń, którą n a­
straszyłem Lazarda. U siedbbyście na 
pewno n’a to. krzesło, gdybyście nie 
wiedzieli,  że w ysatrezy abym nacisnął

sprężynkę, a tok elektryczny przyku­
je  was do m iejsca,  Lazard uprzedził 
was o wszyslkiem, co was tu czeka!

—  Sir, pan się myli... słowo h o­
noru, pan się myli... —  przerwał 
spiesznie jubiler. — Jestem  pana stron 
nilkiem. Nu, mam już nic wspólnego z 
h‘arbią.. .

-— W tył, w ty ł1 łotrze...  bo zaraz 
przestrzelę twą głowę!

Jubiler odskoczył wtył, cofa jąc  z 
przerażeniem dłoń, którą wyciągnął 
przed chwilą, by chw ycić za gardło 
Dana.

Nie, walka z tak silnym przeciwni­
kiem, była zbyt nierówna!

—  Judasz! —  syknął pogardliwie 
przez zęby Dan, podchodząc do ju b i­
lera i przykładając do jeg o  skroni re ­
wolwer.

—  Ziaw iacie się do mnie nihyto z 
pomocą, przysięgacie i b łagac ie  o .mi­
łosierdzie, ale cały  ozas szukacie ok a­
zji, by uśpiwszy moją czujność, rzu­
cić mi się do gardła. Takie  zadanie 
dał w‘am wasz „wód.z“! Mówcie, co  
wymyśliliście nowego?..  Odpowiedz­
cie mj natychmiast, jeśli nie chcecie , 
by was stąd wyniesiono nieżywego. 
Jak i nowy podstęp wymyślił Lazard?

—  Nie wiem, sir. Nie znam jego 
planów. Nie mam z nim nic wspólne- 
go. N:e wiem nic o hrabi —  tłoma- 
ozył się spiesznie jubiler.

—  W iecie !  I zaraz opow iecie mi 
w szy stk o 1 W  przeciwnym razie nie

wypuszczę w as stąd żywego. Słyszy 
cie^iKilka sekund przed w‘as,zem przyj 
ściem Lazard. rozmawiał z szefem sz a j­
ki dusicieli.  Kazał mu przyprowadzić 
całą sizajkę dziś w nocy do Cort Roy. 
Czy był to rozkaz prawdziwy, 
fałszywy?

—  Słowo honoru, sir, ja  nic nie 
wiem...

—  Gdzie je s t  teraz LaZard, gdzieś- 
cie się pożegnali?

Z okrutnego błysłeu oczu Dan‘a, Tan  
pi zrozumiał, że jeśli natychm iast nie 
odpowie, szczupły palec wynalazcy 
pociągnie za cyngiel strasznej broni.

—  Tam ...  w domu... wyszeptał.
G dzie? Na Cort R oy ?
—  T*ak sir.
■— • Dawno rozstaliście s ię?  Niema 

jeszcze  godziny?
—  Tak.. .  jadę wjońost stamdąt.
—  W  takimi razie, Lazard te lefo­

nował z diom.u, a więc jeg o  rozicaz był

szczegółow o ca ły  plan Lazarda! —  
rozk‘azał ostro, stanowczo.

T an c i  nie czekał dłużej. Z jękiem 
rozpaczy, wyciągnął naprzóc ręce i 
rzucił się na Dana, usiłując pociiwy- 

czy cić go za gardło. R ozpacz zwyciężyła 
strach  przed błyszczącą bronią.

W te jże chwili Dan narzucił na 
oczy sw oje czarną chustkę i 'pociągnął 
za cyngiel

O ślepia jące światło błysnęło. Z lu 
fy rewolweru w yleciała błyskawica, 
p og rąża jąc  w szystko w 
dla oczu białem świetle.

Tamci krzyknął przeraźliwie 
-rekami

kurcząc się na pod-rodize jubiler. —  
Zem szczą się za mnie, zobaczysz, da­
dzą z tobą hadię inini! Znajdą cię, z n a j­
dą, psie!

Dan włożył duże, ciemne okulary.
—  Spokojnie, przyjacielu O po­

wiedz ifiiraz po kolei wszystko nie 
ąpiesząc się. i

—  Niech zdechnę, jeżeli powiem 
choć jedno słowo... takiemu katowi...  
mordercy!

-—  Życia nie odebrałem wam, —  
meznośnem odrzekł niewrusonym głosem Dan. —  

M ożecie cieszyć się, że tak tanim ko* 
i obu sztem obeszliście się. Przyszliście , by

zakrył tw arz. Czuł w oczach minie zabi!. W  t;ym samym celu z ja w ił  
nieznośny ból i palenie. Zdawało się srę Layte. 1 Layle uin'arł, Lazard też
'ż-.e tysiące igieł zagłębiały się w iego miał ten sam pomysł. Ale je g o  zosta*
źrenice, wciskały się do nurzgu. Bły- wiłem przy życiu, bo śmierć by łaby  
skaw ica  joślepiła gq zbliska, oczy jrrze d ą  mego zbyt małą katą . W edług pra*
stały widzieć. Z jękiem upadł na pod- wa naieży mu się przynajmniej diwa*
łogę, w strząsany konwulsjami. naście lat ciężkiego więzienia, wola-

i a/nc:, oślepł. Nie mógł nic dojrzeć, jem  więc, żeby uczciw/ie z‘apłacił swój
fałszywy. W ydał go dTatego tylko, by W  oczach rozbolałych, do nie zniesie- dług. Z tego sam ego powodu nie
odwrócić moją uwagę. D obrze! Czy 
tak jest,  jak  mówię- 

—  T...tak, sir.
T a n c i  zaczął mrugać oczyma

za-

i o-

ma, stanęła purpurowa, krwawa łuna.
—  Boże! —  wył nieludzkim g ło ­

sem. T y  psie przeklęty! W ypaliłeś mi 
o ozy!

Dan zdjął spokojnie z tw arzy czar

cej oczy tkaniny, światło wywarło

glądać się z przerażeniem, Dan popy­
chał go dc kąta. Jak  i» y s 8  wpędzona 
do pułapki, T an ci wiedział, że nadesz­
ła chwila stanowcza...  jeśli nie poch- działanie i na jeg o  oczach. Były za- 
wyci ostatnie j deski *-a+unku.... czerwienione i bolały. Odrzucił broń

Dan wyjął z kieszeni czarną, jed* na krzesło  i obmywał oczy zimna wo- 
wabną rhustkę i wytarł nią usta. dą przy umywalce.

—  Dobrze...  teraz opow iecie  mi —  Zapłacisz  mi za to, —  jęczał,

bidein i ciebie..
—  Pan mnie oślepił.. . o łotr... o 

podlec!.
—  Nie, nie oklepiłeni cię jeszcze. 

Jedynie sparaliżowałem  na jawiś czas
ną chustę. Minto szczelnie okryw ają  nerwy wzrokowe. Oślepiłem, ale cza*

sowo tylko. Za t r z y  lub cztery godzi­
ny wzro-k zacznie ci p ow racać stopnio­
wo. Jeżeli, oozywiście oczy twoje nie 
dostaną now ej porcji światła z  mego 
rewolweru. W ów ozas, naturalnie, śle­
pota twoja stanie się nieuleczalną.
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